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Między Kr. 1 n Nr. 7
u t r z y m u je m y  zapytaniu. z tycn  okręgów  

m ałopolsk ich ,  w k óryc-h un iew ażn iono  lis ty  
Nr 19 i N r  4, j a k  m ają  g lo sow ać  w dniu 
16 lis topada  w y b o rc y  k a to l ic cy  i ns.rodnwi. 
S p ró b u jm y  odpowiedziećYna te py tan ia .

O tóż s tw ierdz ić  najp ie rw  musim y, że 
ż a d n i  z k a n d y d a tó w  je d y n k i  nie złożył —  
m im o naszego  w ez w a n ia  —  d ek la rac j i  tej 
treśc i,  i i  w  Sejmie za jm ow ać będzie s ta n o ­
w isko  k a to l ick ie ,  zwłaszcza w sp raw ach  w y ­
ch o w a n ia  i p ra w a  m ałżeńsk iego ,  że bronić 
będzie praw  Sejm u do kon tro li  nad  g o sp o ­
d a r k a  budże tow a rząd u  i że w razie k o n ­
fl ik tu  z k lubem  BB. n a  tle ty  er. d w ó ch  za­
g ad n ień  z k lubu  w ystąp i .  Tern sam em  w szy­
scy k a n d y d a c i  je d y n k i  p rzyznają ,  że sw o­
b o d y  g ło so w a n ia  w obu tych sp raw ach  mieć 
n ie  bed a ,  a le  że f o to w i  są. ślepo w y k o n y w a ć  
ro z k a z y  k ie ro w n ic tw a  k lubu , lub uchw ały  
je g o  większości.  F on icw aż  og ło szona ,  ode­
r w ą  BB. w obu tych sp raw ach  zachow uje  
zupełne  m ilczenie, poniew aż dalej dosu  tań ­
czenia  z przeszłości (np. g losow anie  nad  
okó ln ik iem  B art la )  n a k a z u ją  odnosić się do 
Przyszłego  s ta n o w isk a  k lu b u  BB z da leko  
id ą c ą  rezerw ą ,  i po n ie w a ż  W e sz o je  na  lis tach  
je d y n k i  z n a jd u ją  się socjaliści (Bobrowski,  
K lemensiewicz. B urda ,  S m ulikow ski) ,  od- 
sz cz ep ie ń cy  od wdary. a n ty k le r y k a ł5 i żydzi, 
p rze to  sądzim y,' że k a to l ik  odpow iedz ia lny  
przed swem ' sum ieniem  za losy K ościo ła  
i  N a ro d u  nie może o ddać  głosu  za li-dą N r  1. 
J e d n o  bowiem  z dw o jga :  w sp raw ach ,  k tó re  
są dla ka to l ik ó w  najw ażn ie jszem u  k lu b  BB 
zaw iedzie ; albo swoich cz łonków  lew ico­
w y c h .  a lbo  sw ych  cz łonków  ka to lick ich .  
Nie w iem y, kogo  zawiedzie , ale by łoby  już 
nie lekkom yślnośc ią ,  ale g łupotą  na ra żać  
■się n a  to, by  być  o szukanym ,

Z tvch  pow odów nie powinien paść an i 
je d en  glos n a  lis tę N r j i l .

P o d o b n e  rozum ow anie  na leży  p rze p ro w a­
dzić i w obec  l is ty  N r 7; t a  j e d n a k  tu zacho­
dzi  różnica,  ż e b i a  liście N r  7 obok soc ja li­
stów  zn a jdu ją  się k a n d y d a c i  z NPPi i P ia s ta ,  
k tó rz y  i w poprzedn im  Sejmie za jm ow ać 
w  m yśl swego p ro g ra m u  p a r ty jn e g o  s ta n o ­
w isko  zgodne  z zasadam i ka to liek ie im  i n a  
przysz łość  ob iecu ją  ta k ie  stanowdsko za j­
mow ać. T a k  np. o soba  b. posła B rodackie-  
go  n ie może budz ić  ża d n y ch  pod  tym wzg-lę- 
dem  w ątp l iw ości ,  podobn ie  osoba p. Gruszki 
i nnych .

Z a  g łosow anie  odpow iedz ia lnym  jest
w y b o rc a  p rzed  s w e m ,świnieniem, ono 

w ięc  w in n o  o s ta teczn ie  d ec y d o w ać  o tem, 
czy  w y borca  w- w ym ien ionych  w yżej o k rę ­
gach  wsti zyrna się  od  g losow ania ,  albo też 
o d d a  glos n a  u n iew ażn ioną  listę ( w  o k rę ­
gu 43-cim n a  N r  19. lub  N r  4, w  ok ręgu  
44-tyrn na. N r  4, w o k rę g u  45-tym  na  N r  19), 
lu b  w reszc ie  z dw óch  l is t  N r  1 i N r  7 w y ­
bierze tę, k t ó r ą  ze s ta n o w isk a  ka to lick iego , 
n a ro d o w eg o  i ogólno-politycznego  uw ażać  
bodzie za  zło m niejsze.

Ogranicza >ąc się do tych uwag chcemy 
Jeszcze zw rócić u w a g ę  naszych C zyte ln ików  
na jeden doniosły moment:

Nie n a le ż y  nigdy7 in te resów  kato licyzm u  
po jm ow ać  w yłącznie  ja k o  su m ę pew nych  
u s tę p s tw  ze s t ro n y  p ań s tw a  w dziedzinie 
w y chow an ia ,  p raw a  m ałżeńsk iego , dóbr k o ­
śc ielnych it>p. K ato l icyzm  to  n ie ty lko  or­
gan izac ja ;  k a to l ic y zm  to relig ja ,  g łosząca  
na jw y ż sz ą  m oralność ,  obow iązu jącą  nie tyl-

B. pas. Grasbe skazany na p ó ł  roki; więzienia.
>l» /T> a rr \  \TT .l.T.____   . 1 . . . «  . . .  , i .

ko w życiu  p ry w a tn e m .  ale i w- s to su n k ach  
Publicznych . A  za tem  p ie rw szorzędnym  
..in teresem  k a to l ic y z m u 11 j e s t  ta k że  prze­
strzegan ie  prze/, r z ą d y  zasad spraw ied liw o­
ści, posz an o w an ia  p raw a ,  k a ra n ia  w szys t­
k ich  przestępstwu sto sow an ia  w obec ob y w a­
teli rów nej ochrony7 ich czci, wolności,  m a ­
ją tk u  i życia. W  in teresie  ka to l icyzm u  leży 
ład  i p o rzą d ek  chrześc ijańsk i,  leży  ustró j 
o p a r ty  n a  e tyce  i p raw ie .  Nic t a k  w p rze ­
szłości nie szkodziło  kato licyzm ow i,  jak  po­
pieranie przez k a to l ik ó w  rządów  złych, n ie­
sp raw ied liw ych ,  zdeprawowanymi, i zgni­
łych. Z w y cię sk a  rew ohic jrt. mociia się po tem  
straszliwie 'na  Kościele sam ym : zn ienaw i­
dzonymi ja k o  p o d p o ra  obalonego  system u. 
O n  n e  s e  l i e  p a s  a  u n  c a d a v r e  
n ie trzebił w iązać d e  z t rapem . a . t rupem  
.jest każdy7,sys tem , k a ż d y  rząd. k a ż d a  p a r  
t ja  dep raw u jąca  ludność  i u t rzy m u jąc a  się 
z ł y i n f  środkam i.  Katolicy sz a n u ją  każdą, 
w ładzę i są lo ja lnym i oby w a te la m i,  a t e  ody 
c inać się zawrze i wszędzie powinni- od tę-1 
go. co jest. złem i zło szerząrtem

W  p ra k ty c e  z a sa d y  tej p rz e s t rz e g a ć  jes t j 
o ty le  trudno , żc .obywatel na jczęśc ie j m u s i : 
w ybierać  m iędzy ziem je d n em  a drugiem  
g d y  widzi dobre  i złe s t rony  sarów no u rzą ­
du, ja k  i w7 -opozycji. W ted y  decyzja  jes t  
szc zególnie t r u d n a .

Sumienie w obecnych w yborach  będzie 
w ięc mieć w aż n ą  rolę do spełnienia.

Jan Matyasik.

Bydgoszcz. (PA.T) W dalszym ciągu procesu 
przeciwko Graebemu prokurator Kuzio] uza­
sadniał poszczególne punkty oskarżenia, wno­
sząc o karę 6 miesięcy więzienia z par. 129 kk., 
o-raz z par. 86 kk. dwa la ia  twierdzy. Zaolei 
przemawiali obrońcy: b. poseł dr. Spitzer, oraz 
GraegOizewski z Poznania

■Po replice prokuratora, sąd udał się na na­
radę, poczem o gudz. 1 w nocy ogłosił wyrok, 
mocą któiego b. poseł Graebe skazany został 
za przestępstwo par. 129 pa 6 miesięcy wię­

zienia. W uzasadnieniu w7yroku sąd uznał winę 
1 oskarżonego z par 129 kk. za udowodnioną, 

w7 szczególności, iz Graebp jako zaiożyciel i kie- 
i równik „Deutschturusbundu“ działał świadomie 
. w kierunku udaremn.ania wykonywania ustaw  

państwowych oraz zarządzeń administracyjnych, 
i tyczący eh*.się całego szeregu ustaw  polskich, 

ustaw o poborze do wojska itd. Co do par 86 
kk. ,sąd nie dopatrzył .się dowodów winy oskar­
żonego i z tego paragrafu nie wymierzył mu 
karę . 1

m

Aresztowania komunistów na Śląsku,
W ykrjtc masowy przemyt przeawy narczej bibuły komunistycznej

warszawa 13 lisSm,. (Te), wł. SW dniu 2 
[siżdzierniba aresztowano w Bielsku .11 ż. Spi- 
izera, który przywiózł z Cieszyna dw u 'w aliz­
ki. za wi orające 35 kg, komunistycznej przed­
wyborczej bibuły propagandowej, pęzćmycónej 
z  Czechosłowacji do Polski.

W dwa tygodnie później znaleziono w 'Dsie- 
iizicaufc w przedziale .pociągu p^sp walizę 
3 1500 ulotkami polskiętni i żydowskiemi oraz 
Kwifwjusealm Mopru Po śledztwie- przekona­
no się, że literaturę tę drukowano y Karwinie 
1 Onowej w  Śląsku Cieszyńskim, n« zamówić, 
nie posła komunisty cznego do parł czecLosło- 
wackiego śliwki, ntrzymojącegc srały kontakt 
z partją koiuunistytzną w Niemczech

W._ ciągu czwartku śląskie władze bezpit* 
czcńsfcwa przystępny do aresztowań, w zwiąŁ- 
ku ze śledztwem w sprawie powyższej bibuły 
komunistycznej W Skoczowie aresztowano 
Floriana Świerci-ynę, 3 ’ w7 Świętochłowicach 
KUisową, którzy chcieli wywieźć na Śiąsk wa­
lizkę i worek z ulotkami komunistycznem. 
Aresztowano także komunistę Dutko w fw-ięio. 
cbHrwieach. Polaczka i PażdzierSKicgo w Sie 
mianowicach oraz 5 przemyników bibuły w w a ­
lizkach na Śląsk. Akcja rozszerzania ulotek 
komunistycznych spoczywała w rękach b. po­
sła komunistycznego na Sejm Śląski Paw-b 
Komandera ze Świętochłowic, Który  przed 
aresztowaniem zbiegi na Śląsk niemiecki.

Cała dzielnica^Lyonu wali się w gruzy.

Pogotowie policji w doju wyborów
Warszawa. 13 listop. (Tel. wł. K um barja t 

rządu na ni. Warszawę. wydął_jj.“ dzień 16 hm. 
specjalne zarządzenia : dotyczące bez.pieczeń- 
istwa'. W różnych piunkUu-h miasta skon sygno­
wanych będzie ?5 grup policyjnych, które bę­
dą posiadały samochody ciężarowe, samochody 
osobowe, motocykle i rowery, poza tem jrzdzjć 
będą, grupy motocyklowe j rowerowi po mie­
ście. Grup tych będzie 26. Oó godz. 3 dnia 13 
do gedz. 16 dn. 17 bm. oraz w analogicznim 
okresie terminu wyborów senackich zakazana, 
kodzie sprzedaż napojów7 alkoholowych wszel­
kiego rodzaju.

Kilka dek&tó® ukaże s:e wkrótce.
Warszawa. 13 listop. (Tel. ul.) Na osta- 

ituiem posiedzeniu rady u rn b tró u  uchwalono 
szereg projektów dekretów7, które będą ogło­
szone w najbliższym czasie. M. n. ukaże sie 
dekret o przedterminowej spiacie niektórych 
rent banków* rentowych, dekret regulujący nie­
które zagadnienia z zakresu osadnictwa woj­
skowego. dekret o ustroju m- Gdyni oraz de­
k re t  uzupełniający dekret o popieraniu rozbu­
dowy i rozwoju Gdyni.

P. DEWEY ŻEGNA SIĘ ZE 
WSPÓŁPRACOWNIKAMI.

Warszawa. 13 listop. (Tek wł.) Ostatni ra 
port p. Deweya ukaże sie 20 fo, m. W dnia 
dzisiejszym odbyło się posiedzenie Rady Ban­
ku Polskiego. Po zakończeniu obrad ,p. Dewey, 
który ostatni raz brat udział w posiedzeniu 
Rady Panku, pożegnał się % dotychczasowymi 
swoimi wsnólpracownikaml.

P ZRYSZEWSKI W ŻYDOWSKIEJ 
„ZŁOTEJ KSIĘDZE“.

Warszawa.' 13 listoj. ' (Tel wl.) Redakcja 
..Iskry“ otrzymała telegram z Jerozolimy na­
stępującej treści: ..Żydzi pobcy w Palestynie 
postanowili wpisać konsula generalnego P- 
Zbyszew6l.iego, opuszczającego placówkę, do 
żydowskiej złotej księgi.

MUR PODTRZYMUJĄCY TARAS OBSUNĄŁ
lico OSdB

Paryż, 13 listopada. wT Lyonie wydarzyła . 
się ubiegłej n ocy1 straszna katastrola. Około 
trzeciej nad ranem w tarasowatej dzielnicy St. j 
Jean zawalił się nagle miii wzmacniający zho- 
cre pagBflKFWuio iere i runął na stojący obok 
szpitala St , Pathian dcm pielęgniarek, zaniie- 
nając go w stos gruzów. W skutek zawalenia 
się nuiru na długości około 80 metrów pozba­
wiony fundamentów- cały szereg kamienic 5—7 
piętrowych nrzy rue Tramassac począł się obsu 
wać i walić. Najpierw runął hotel „du petit 
Yersaillesb, grzebiąc pod sobą wszystkich po­
grążonych we śnie go lei.

Przeciw B bfflw cem u nadużyciu.
Po  K rakow ie ,  a  pewnie, i po in n ic h  miej 

scowościaoh, za rzuca  B. B. po dom ach  fo to­
graf ie ,  n a  k tó r y c h  obok p. Piłsudskiego w y­
stępuje obecny Ojciec św. Piur XI., swojegc 
czasu Nuncjusz warszawski. N? drugiej  zaś 
s tron ie  fo tog ra f i i  zna jdu je  się p S w ia jH enie 
paru ks. ks. Biskupów, w tem J. Em. Ks. 
Prymasa Hlonda, t a k  zestaw ione , żeby  za ­
c h ę c a ły  k a to l ik ó w  do g lo sow an ia  na  lis tę 
nr. 1.

Oburzeni do glebi tem  n a d u ż y w a n ie m  
pap iesk iego  i b iskup iego  c h a r a k te ru  p r o te ­
s tu je m y  przeciw  niemu piętnujemy jako 
wstrętną demagogję. obliczoną na ignoran­
cję i ciemnotę mas. R ów nocześn ie  zw racam y  
się z za p y ta n ie m  do pp. Bobrowskiego i K le­
mensiewicza, czy sie godzą na te metody  
agitacji, a jeśli uzyskają mandaty, czy nie 
będzie można o nich powiedzieć, że je w sno 
sób wręcz złodziejski i podstępny wyłudzili 
na ludności katolickiej? Jeś l i  jeszcze w  obo ­
zie s.uiacji nie stracili  do resz ty  poczucia 
honoru  i uczciwości,  winni ci. dw aj panow ie, 
znani z a te is ty cz n y ch  p rze k o n ań ,  za p ro te ­
s to w a ć  przeciw  tego  rodza ju  ag itac ji .

AMNESTJA W 50(1-NĄ ROCZNICĘ ZGONU 
KS. WITOLDA.

Wilno. (PAT P ra ta  donosi z Kowna, żc 
; w /-wdązku z 50Ć' ąa rocznicą zgonu wielkiego

SIĘ NA FRZESTRZENI 80 M. r  PONAD 
ZABITYCH.

Akcja ratunkowa, którą natychmiast pod­
jęto, jest nadzwyczaj utiudniona, ponieważ zie­
mia obsuwa się w dalszym ciągu i uszkodzone 
DuctynKi grożą zawaleniem. Dotychczas wydo­
byto z pod gruzów 73 zabitych i 60 ciężko ran­
nych. Wkrótce po podjęciu akcji ratunkowej 
runęła następna kamienica i zwaliła się na 
grapę strażaków 5 policjantów, zajętych wydo 
bywaniem ofiar. Nie ocalał z nich ani jeden. 
Liczba ofiar nie jest dokładnie znana. W przy­
bliżeniu podawana cwfra zabitych wynos,i po­
nad 100 osóu

: 1— o------

księcia Witolda, k an c d a r ja  prezydenta otrzy­
mała z góra. 500 podań o ułaskawienie. 4r,0 po­
daj uwzględniono?• przyczem więźniowie albo 
zupełnie zostali zwolnieni od kar? .albo Itewnm 
kary znacznie im skrócono.

ŚWIĘTO ZAWIESZENIA BRONI — w  LILLE

Lilie. (PAT.) Rocznicę zawieszenia broni 
obchodzono tu uroczyście. , Obchód miał cha­
rakter  święta międzysojuszniczego, ze wzglę­
du na udział b. kombatantów polskich belgij­
skich angielskich i włoskich.

KS SEIPEL CHORY NA 2APALFNIE 
OPŁUCNEJ. '

Wiedeń. (FAT.) M inbtrr  spraw zagranicz­
ni ch. ks. dr. Seipel. zachorował przed kilku 
dniami na lekkie zapalenie opłucnej. Mimo to 
dotychczas urzędował.: n wczorai jeszcze wv- 
glosit z ob»*ji święta państwowego kazanie 
w kościele w Kiostorncuburgu. Obecnie na po- 
Iccrnie lekarza, musi ks. Smpel pozostawać 
w łóżku i nie przyjmuje żadnych wizyt.

Ostatni zebrana Drzedwyborcze.
Dziś. w p ią tek ,  o 7-mei w ielkie  zebrani*|    ■' "  ^  ■ ■

o rzedw yboreze  w  D om u Z w iązkow ym  p rzy

ul. Potockiego 11. Wstęp za zaproszeniami.
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o c i c i i  p i s z ą  in n i? . ,
W Brześciu mają się świetnie.

„111. K u r  j e r  C o d z ie n n y ” zam ieści!  oneg- 
d a j  sp ra w o z d a n ie  z w iz y ty  p. Wrzo.sa w 
Brześciu . B y ło  op.o p r z y g n ę b ia ją ce .  'Widocz­
n ie  d la  u sp o k o je n ia  opinji , k tó r ą  opis p. 
W r z o s a  w s trzą sn ą ł ,  p o d a je  dziś „ K u r j e r '  
znów  w y w ia d  z sędzią. Dewiantem... P .  De- 
m a n t  n a p rz ó d  przeczy ,  ja k o b y  k tó r y ś  z w ięź­
n iów , w  szczególnośc i  p. L ie b erm an n ,  by t  
chory ,  M ają się św ietn ie .

„Jeżeli chodzi o widzenie się więźniów 
z Todzlnami i przyjaciółmi, to zezwolenie 
tak ie  zależy od sędziego, prowadzącego 
śledztwo —  mówi p, Dem ant. Z prawa tego 
nie korzystam, gdyż nie zezwala na to 
obecny stan dochodzeń. Postępuję przy tern 
zgodnie z przepisami, które nie zostały wy­
dane specjalnie dla b. posłów, a są  stoso­
wane zawsze, gdy zachodzi obawa, że zet­
kniecie się osób, będących poćl śledztwem, 
ze światem zewnętrznym, moi*1 utrudnić do­
chodzenia”...

■ A  co do tych' . .dochodzeń” , to  n ie  idą  
w cale p rę d k o .  P .  D e m u n t  p rzeczy ,  ja k o b y  
już 19 b. m. m ia ły  b yć  g o to w e  a k t y  o s k a r ­
żen ia .  I tw ie rdz i ,  że przed 1 grudnia to nie 
nastąpi... K ie d y  się to  s tan ie ,  w ó w cza s  
więźniowie będą porozsyłani do więzień 
przy tych sądach, w których będą sądzeni. 
N a  te j p o d s ta w ie  przen ies iono  ju ż  B aćm ag ę  
do R a d o m ia ,  a  p. D ębsk iego  do W e jh e ro ­
wa... J e d n e m  s łow em , w szys tko  w  po rząd k u ,  
al p. W rz o s  n ie p o trzeb n ie  a la rm o w a ł  opinję.

Więźniowie brzescy nie chcą kandydować? .

Memorjał do p. Giżyckiego.
„ N a p rz ó d ” d r u k u je  m e m o r ja ł  cz te rech  

cz ło n k ó w  p ań s tw o w e j  ko m is j i  w yborcze j  do  
g łó w n eg o  k o m is a rz a  w yborczego  p. G iżyc­
k iego  w  sp raw ie  jego  o k ó ln ik a  za ja w n o śc ią  
wyiborów...  A u to ro w ie  m e m o r ja łu  s tw ie r ­
dza ją ,

j „że stosowanie tych w skazówek jako sprze­
cznych z nakazami konstytucji i ordynacji 
■wyborczej mogłoby przy późniejszem za­
skarżeniu wyborów spowodować ich unie­
ważnienie przez Sąd Najw yższy” .
P rz y to c z y w s z y  znane  już  n a s z y m  c z y ­

te ln ik o m  p rzep isy  k o n s ty tu c j i  i o rd y n ac j i  
w yborcze j ,  zabezp iecza jąco  sw obodę  i t a j ­
ność  g lo sow an ia ,  o św ia d cz a ją  au to ro w ie  
m e m o r ja łu :  ’ ~ A

„Glosowanie j a „ u e  pewnej części w y­
borców na t.e lub inne listy, może wywołać 
ii pozostałych pewien stan przymusu psy­
chicznego," co będzio znów w  oczywistej 
sprzeczności z duchem konstytucyjnej za­
sady tajności i swobody głosowania.

7, tych względów niżej podpisani człon­
kowie państwowej komisji wyborczej wno­
szą niniejszem sprzeciw przeciwko temu 
okólnikowi Generalnego Komisarza Wybor­
czego oraz poglądom w nim ustalonym 
i wnoszą o niezwłoczne wydanie zarządzeń 
prostujących zasady wygłoszone w okólni­
ku i gwarantujących tajność glosowania 
! jego' swobodę w myśl powyżej zacytowa­
nych wymogów prawa” .

Spra.ya urn wyborczych.
W  ty m  sa m y m  m e m o r ia le  p r o te s tu ją  

cz te re j  cz łonkow ie  p ań s tw ,  kom is ji  w y b o r ­
czej p rzec iw  p rzesy łan iu  urn wyborczych po 
g losow aniu  n ie w p ro s t  do komisyj okręgo­
wych, cle za  p o ś re d n ic tw e m  starostw. P r z y ­
pom ina ją .  że p o d c z a s  w y b o ró w  -w r, 192S 
pańs tw , k o m is ja  w y b o rc za  pod  p rze w o d n ic ­
tw em  p. C a ra

„jednogłośnie wyjaśniła, iż przesyłanie akt 
wyborczych komisyj obwodowych za po­
średnictwem starostów  lub innych urzędów, 
a nie bezpośrednio do komisyj okręgowych, 
uważa za pogwałcenie wyraźnego nakazu 
ustawy o ordynacji wyborczej, mianowicie 
części 3 art. 7S“J
D la tego  p. D u tk iew icz ,  gen .  k om isa rz  

w y b o rc zy  podczas o s ta tn ic h  uzupe łn ia jących  
w yborów , w y d a ł  zakaz  p rze sy łan ia  u rn  w y ­
b o rcz y ch  s ta ro s to m ,  a  i ojoecny gen .  'k o m i­
sa rz  w y b o rc zy ,  p. G iżycki,  przez  pew ien 
czas ob iecyw ał  u t rz y m a ć  to  zarządzenie.  
D opiero  n a  o s ta tu ie m  pos iedzen iu  komisji 
cz łonkow ie odnieśli w rażenie ,  że P. Giżycki 
zmienił sw o je  zdanie .  D la teg o  cztere j cz łon­
kow ie  kom is ji  d o m a g a ją  się o d  p. G iżyck ie ­
go . .n iezwłocznego zw o ła n ia  posiedzenia.” . 
Podpisani:  Bt. Urbanowicz. 51. Saw ick i ,  K. 
P n ia k ,  J .  K rysa .

B. B. Glics „ksntrolować" głosowanie.
. .G aze ta  B y d g o s k a ” d ru k u je  prawdziwie 

se n sac y jn y  d o k u m e n t .  O to on:
„Komitet wyborczy BBWR. na miasto 

Bydgoszcz. Bydgoszcz, dnia 7 listopada 
1.030 r. Okólnik Nr 10. W niedzielę dnia 
9 bm. o goćz. Ib na drugie zebrania spra­
wozdawcze, każdy obwodowy bezwzględnie 
Winien dObarczyć wykaz dwóch kandyda­
tów i:a kontrolerów wyborczych, posiada­
jących szybki i czytelny charakter pisma. 
Zadaniem kontrolera wyborczego będzie no-

, i l u s t r o w a n y  K u r je r  C o d z ie n n y ” podaje  
fo togra f iczne  r e p ro d u k c je  d e k la ra c j i  w ięź ­
n iów  brzesk ich .  B u d zą  one żyw e z a in te re ­
sow an ie ,  ludz ie  p o ró w n u ją  p ism a, k rę c ą  
g łow am i,  z a s ta n a w ia ją  się, w y c ią g a ją  w n io ­
ski.  Aż zna laz ł  się k to ś ,  k to  uw ażn ie j  od 
in n y c h  p rz y jrz a ł  się a u to g ra fo m .  U w ażniej  
n a w e t  od r e d a k c j i  K u r je r k a .  I oto  na  dekla­
racji posła  Adam a Pragiera za u w a ż y ł  d ro b ­
ny, ale u d e r z a ją c y  szczegół.  Cala dek lara­
cja od słów: Do G łów nej K om isji  W y b o r ­
czej, aż cło p o d p isu  w łączn ie  ujęta jest w cu ­
dzysłów'. K re sec zk i  cu d zys łow u  są czys te ,  
s ta ra n n e ,  w yraźne .  Nie j e s t  to  n a p e w n o  ż a ­
d n a  s k a z a  pap ieru ,  an i  p la m k a  f a rb y  d ru k  ar 
skiej.

W rażen ie ,  k tó re  zrobiło  to m ałe  o d k r y ­
cie, by ło  o lśn iew ające .

P o p rz ed n io  b ad a l i  a u t o g r a f y  zw olenn icy  
opozycji .  Dziś oni nie m a ją  już  w ą tp l iw o ­
ści. T e raz  w ątp l iw ośc i  zaczę ły  się d la  p rzed 
s taw ic ie li  b lo k u  b e z p a r ty jn e g o .

Cóż to pose ł P ra g ie r  clyciał w y raz ić  u j ­
m u ją c  sw o ją  d e k la ra c ję  w  c u d z y s łó w ?  Czy 
ch c ia ł  w  ten  sposób  p o d k reś l ić  je j  -zn a czę  
n ie?  C h y b a  n ie  —  do tego  u ż y w a  się innych

z n a k ó w  p isa rsk ich .  K ied y ż  zaś  u ży w a  się 
c u d z y s ło w u ?  L udzie  ośw ieceni u ży w a ją  te ­
go z n a k u  w te d y ,  g d y  p rz y ta c z a ją  cudze 
s ło w a .  K re sec zk i  cu d z y s ło w u  s łużą  do od ­
dz ie len ia  m yśli  i in tencji  tego  k to  pisze, od 
m yśl i  i in te n c j i  obcych. K toś ,  k to  za c y tu je  
obcą  m yśl,  nie u j ą w s z y  je j  w  cu d z y s łó w  n a ­
ra ż a  się na  z a rz u t  p la g ja tu .

C zyżby  w ięc ca la  d e k la ra c ja  posła  P r a ­
g ie ra  b y ła  w y ra z e m  obcej m yśl i  i obcej 
in tenc j i?  . C zyżby  d e k la ra c ję  jego  w y s ty l i ­
zow ał w sp ó łto w a rz y sz  w ięz ienny?

A m oże poseł P ra g ie r  nie umie pos ług i­
w a ć  się zn a k am i pisarskiem u?

B y ło b y  to 'dziwne: poscd P ra g ie r  je s t  
d o k to re m ,  je s t  p ro fesorem  w yższej Szkoły.

R az  jeszcze p rz y jr z y jm y  sic a u to g ra fo ­
wi; d e k la ra c ja  je s t  n a p i s a n a  uw ażnie ,  s t a ­
rann ie .  Lez p rzek reś leń ,  uzupe łn ień  i p o p ra ­
w ek . K ażda  k r e s k a  i k r o p k a  po s ta w io n e  są 
św iadom ie i celowo. C udzysłów  nie do s ta ł  
się ta m  p rzy p a d k iem .  S an a to rz y  pociera ją  
g ło w y  i mozolą sie n a d  rozw iązan iem  z a mad 
kr:

Może im ją  Dr. Ż upn ik  w ytlom aczy .. .
Adam  H eydel.

Przed zwycięstwem.
Przed 8 laty  odbyły się w Krakowie wybo­

ry do drugiego Sejmu’. Sytuacja wyborcza była 
dość podobna do sytuacji dzisiejszej. Byt już 
wtedy zalążek dzisiejszej sanacji, mianowicie 
Demokratyczna Unja Państwowa, później Unją 
Na-rcdowio-Państwową przezwana. Już wtedy 
mówiono dużo o państwie i ideologji . .państwo­
wej’1 bez wyszczególniania programu politycz­
nego i społecznego. Była oczywiście lista P.

S.. była też żydowska. Na ozelo państwa 
stał Józef Piłsudski. Nie pamiętamy, czy m ó­
wiono wówczas ,.nry przegrać nie jesteśmy 
w stanie” , ale pamiętamy, że wkrótce po wybo­
rach nas tąp i ła- zmiana w Belwederze i Sejm 
wziął się do spokojnej, twórczej pracy nad u- 
trwaleniem powagi Polski w świecie,' zamienie­
niom m arki na złotego, -usprawnieniem admini­
stracji, unifikacją ustawodawstwa, zawarciem 
kenkordtu ze Stolicą Apostolską etc.

Nastąpiła, zmiana w Belwederze, bo sąd .na- 
rodu o pierwszem 4 leeiu pracy  dzisiejszych 
przywódców sanacji, rozpoczętein rządami p.- 
M-oraczewskicgo, był dość wyraźny. Ciitz. De­
mokracja i Zw. Lud Narodowy idąc łącznie, 
zdobyły —  bez teroru. bez 8 mlljonów z fun­
duszów dyspozycyjnych — ogółem 170 manda­
tów. W  samym Krakowie Zw. C.lirz. Jedności 
Narodowej zdobył 27.517 głosów i 2 mandaty, 
P. I ’. S. 19.264 głosów i 1 mandat, żydzi 
16.884 głosów i 1 mandat, a 10-tka. ten pierwo­
wzór sanacji 2.200 głosów i oczywiście ani je­
dnego m andatu  nie otrzymała.

Słusznie jednak może ktoś zapytać, dlacze­
go  piszemy o wyborach z r. 1922 a  nie 1928? 
Dlatego, że znowu mamy za sobą —  jak  prze i 
8 laty —  cztery la ta ' . rządów  Józefa Piłsud­
skiego. żc Ch. D. i N. D. idą znowu razem (a 
nio jak  w 192S r. oddzielnie) i t. p.

Byleby oczywiście śmiesznem twierdzić, że 
sanacja zdobędzie tylko 2.209 głosów. Togo nio 
twierdzimy/ Przed tygodniem pisaliśmy:

..Nio twierdzimy oczywiście, żo sanacja zdo

będzie 'tak  mało głosów jak  w r. 1922 jej pier­
wowzór. Jednakowoż sanacja może uzyskać na 
wet dość dużo giosów, a. mimo to  może wyjść 
bez mandatu. Nie jesteśmy tak zarozumiali, iż- 
byim y sanację oceniali tylko na 5— 6 tys. gło­
sów. Zdobędzie o wiele więcej. Jeśli jednak zdo 
będzie n^w et np. 11.500 głosów, a Katol. Blok 
Ludowy, dajmy na. to. 2.1.000. to sanacja nie 
uzyska żadnego mandatu, ,.19-tka” zdobędzie 
dwa. Albo jeśli sanacja zdobędzie 13 tysięcy 
głosów, a  Katol. Blok Ludowy 27 tys. (to zna­
czy m.niejwięcej tyle, co przed 8 hity), to sa­
nacja nie zdobędzie nic”.

Nio będziemy oczywiście ręczyć, że ..jedyn­
ka.1’ nio zdobędzie w Krakowie ani jednego 
mandatu. Pozostawiamy to sanacji, k tó ra  już 
podobno rozgłasza^ że głcśy oddane na Kato­
licki Blok Lińlowy- będą... zmarnowane.

Zastanówmy się teraz, jaki wynik dadzą 
wybory w całej Polsce? .Czas*- przytoczył 
wczoraj cyfry z r. 1928 i napisał. i e ‘ na B. B.

’(listy 1 i t30) .nadto przeszło 1.100.000 głosów. 
Je s t  to  omyłka. Sanacja zdobyła wtedy prze­
szło póltrzecia miljona głosów, co’ istotnie sta­
nowiło około 23 procent ogółu głosów, jak po­
daje „Czas” . ’

Przypuśćmy, że jakimś, dziwnym trafem sa­
nacja zdobędzie znowu 23 procent głosów. Ileż

wynosi 23 procent mandatów? 102— 104. a. u- 
względn-iająe większo dodatki z listy państwo­
wej, oko-o 110. To przewidywaliśmy przed 
dwoma dniami w artykuliku, k tó ry  tak  rozdra­
żnił publicystę z „Czasu” .

Zarzuci nam ktoś jednak, żo .skutkiem unie­
ważnień opozycja- traci kilkadziesiąt manda­
tów. Owszem, b ra liśm y,to pod uwagę już przed 
dwoma liniami. Ale sanacja zabiera te m andaty  
tylko tam, gdzie niema żadnej l i s t y  opozycyj­
nej (w okręgu nowosądeckim), gdzieindziej bo­
wiem duża część sympatyków Centrolewu po­
prze 19 iub 4. Dalej należy -pamiętać, żc Cen­
trolew może odebrać sanacji dużo mandatów 
w okręgach, gdzie poprzednio —  rozbity na 5 
stronnictw — uczynić tego nie mógł. Odnosi się 
i o głównie do województw kresowych. Wresz­
cie Centrolew ja k o  blok riajsikrejszy. otrzyma 
najwięcej mandatów z listy pniidwowej i dla­
tego przypuszcza się. że — niestety — zdobę­
dzie 140 mandatów, z czego około 40 przypa­
dnie na Piasta i N. P. P.

A teraz Cli. D. i X. D. Pisaliśmy, że stron­
nictwa te miały 55 posłów, a teraz przypusz­
cza się. że mogą zdobyć 90. Gdybyśmy chcieli 
się ośmieszyć, to napisalibyśmy —  jak sana­
cja — 300 iub co najmniej 150. Piszemy jednak 
90, a opieramy te na-ze nadziejo e.ą uniewa­
żnieniu w wielu okręgach list Centrolewu i nu 
niewątpliwym wzroście sil obozu chrześcijań­
ski o-narod owego. co wykazały wybory do sej­
mu śląskiego, do rad miejskich w Wielknpol- 
sce i na Pomorzu, oraz do Sejmu w tych okrę­
gach. gdzie skutkiem oszustw i nadużyć sana­
cyjnych Sąd Najwyższy nakazał przeprowadzić 
nowe wybory. Są to fakty niezbite, nie goło­
słowne fraze-y. iakiemi szermuje ..Czas’1. Czy­
tamy tam:

..Wybory tegoroczne nie dadzą oczywi­
ście takiego samego rezultatu. Ani nawet 
podobnego, skoro odbywają ńę  w całkiem 
innych warunkach” .

Niechże „Czas” wykrztusi jasno, jakie te 
są to „całkiem inne warunki” ? ,Całkiem inn° 
warunki'’ to ten wstręt,  to obrzydzenie, jakie 
w narodzie budzą metody sanacyjne, to budzą­
ca się duma i godność narodu, to długi łań­
cuch błędów i przestępstw, które zniechęcają, 
nawet waszych, panowie sanatorzy, zwolenni­
ków. Np. wyjjńąpił z waszego obozu b. min. 
Czechowicz, nie kandyduje dawny czołowy kan 
ćłyćlat p. Bartę!, protestują nieśmiało demokra­
ci z grupy ..Przełomu”/  Zaraza. .panuje w sa­
nacyjnej Grenadzie. Nie zakryją jej śmieszne 
przechwałki.

Po stronie sanacji jesi siła fizyczna-'i pie­
niądze, ale po naszej słuszność i dlatego me 
mówić sobie możemy, że „przegrać nie jesteśmy 
w stanie”. ’ S. S.

Nowe trudności Stalina.

towanie na dostarczonym mu wykazie na­
zwisk wyborców, numerów list wyborczych, 
na który dany wyborca odda} głos podczas 
jawnego głosowania. Przy tajnem głosow a­
niu, kontroler stawia cbok nazwiska w y­
borcy —  kreskę poziomą".
ŻUihoi „kontrolerzy” r>ie mogą zasiadać 

w  komisjach wyborczych. A. gdyby się po­
jawili, to ich należy bez ceremonii usunąć... 
D o k u m e n t  pow yższy  p rz y d a  się, k ie d y  po 
w y b o ra ch  rozpocznie  się b ad a n ie  p raw nej  
ich s t rony .  :

Owacja dla min. Kwiatkowskiego.
O rgan  N PB . . .K urje r  Ś ląsk i” opisuje 

przy jęcie ,  ja k ie  zgo tow ali  Ś lązacy  w  B u ­
dzie (nad g ran ic ą  n iem iecką) p. m in is trowi 
K w ia tk o w sk iem u ,  k a n d y d u ją c e m u  n a  posła- 

„I szpaler był, i kompanja honorowa

Kiedy się n a  XVI kongresie par! ji komu­
nistycznej w Moskwie opozycja upokorzyła 
przed Stalinem,.: wyrażono w prasie zagranicz­
nej przekonanie, że się władza dyk ta to ra  ezer 
wonej Rosji już ostatecznie ustaliła i że jej 
już żadne nie grożą wenotrzno niebezpieczeń­
stwa. Przewidywania te -się nie sprawdziły. 
Stalin jest dziś mniej bezpieczny, niż przed 
rokiem. W tej zaś oliwili stoi wręcz przed 
nio d a jąccm i. się zmierzyć możliwościami tru­
dności; tak  są ciężkie i ta k  szerokie. Powoduje 
je fa ta lna  sy tuacja  gospodarcza przedąwszyst- 
kiem. Ona to dostarcza opozycji matorjalu agi­
tacyjnego; ona też wzburza masy , przeciw 
dyktatorowi.

Jest- obecnie Rosja sowiecka w trzecim 
roku „piatiletki”, pięcioletniego planu gospo­
darczego opracowanego na komendę bijali na 
i narzuconego państwu. Pian się nie udał. 
W szczególności załamują się dwie jego n a­
czelne idee: k o lek ty w izac ja  gospodarstw rol­
nych (wywłaszczanie . .kułaków”) i spieszna 

industrializacja kraju. Koilektywizacja —  
wstrzymana nieco wiosną tego roku z powodu 
niebezpieczeństwa, że pola nic zostaną obsia­
ne, potem jednak na nowo podjęła —  nie idzie, 
ponieważ napotyka na stanowczy opór ludno­
ści wiejskiej i ponieważ wykazuje same zlc 
rezultaty: zwłaszcza w zakresie wyżywienia 

ludności.. Świadczy o tem przejście na system  
„racyi- żywnościowych, a z ostatnich dni 
choćby wiadomości, że z okazji ..święta jubibyła i raporty  były. Obywatele Rudy po­

dziwiali ten wspaniały korowód, towarzy- leuszowego” otrzymali robotnicy nieco mleka
sza p. ministrowi, wysłuchali nawet jego 
przemówienia w spokoju i zdawało się, żc 
wszystko jest w najlepszym porządeczku.

A tu  naraz jak  piorun z pogodnego tlie- 
ba dobywa się glos ludu śląskiego: „A gdzie 
Korlanty? Niech żyje więzień brzaski’ Niech 
żyje Katolicki Blok Ludowy! Prt z ma 
sonami! Domagamy się w ypuszc11 więź­
nia brzeskiego!" Te wrogie p-i, d n se m  
sanacji okrzyki tow arzyszyły  r*. n\ frowi 
aż jego wspaniała limuzyna V® zniknęła 
z oczu obywateli R udy”.
Nie je s t  w ięc szczegółu. zy jenm ośc ią  

sp ra w o w a n ie  wysokic-U i-t-iów; w. dobie 
pom ajow ej.

i pieczywa jako „dar świąteczny” . Zresztą- na 
si czytelnicy mieli niedawno sposobność ocenić 

stan wyżywienia ludności Moskwy cżytając 
barwny opis podróży O. WilkAYitosław-kiego 
z W arszawy przez Rosje do Japfonji.

Nie idzie również industrializacja, której 
plan n a  wielką skale pierwszy rzucił Trocki, 
dziś banita; rozwinął go zaś i przed 3 laty  
stosować zaczął Stalin wbrew glosom Bucha- 
rina i Rykowa, którzy go bezskutecznie próbo­
wali hamować. Pokazało się, że na sam rozkaz 
nie powstaną fabryki, ani nie poczną dymić 
kominy. Trzeba kapitału, na którego chronicz­
ny brak choruje Rosja.

Już to samo wystarczałoby, żeby Rosja przenosi jego siły.

pchnąć w odmęt kryzysu gospodarczego. Sta­
lin jednak do tych swoich warjaetw dodał no­
we. mianowicie „dumping” w handlu zagrar.icz 
nyni. Liczył na to. że sztucznem obniżeniem 
cen n a ' to w a ry  rosyjskie zdoła podważyć zau­
fanie ludności zagranicy do swojej narodowej 

produkcji i równocześnie zrewolucjonizować 
ją  i na rzecz bolszewickiego państwa pozyskać-. 
Na razie daje się jeszcze wyczuć w świecie 
zaniepokojenie z powodu tych manewrów. 
Znamiennem jednak i dla Stalina ziowrćżbuem 
jest to co się dzieje w samej Rosji. Pojawia 
się mianowicie niezadowolenie z tych posunięć 
Stalina i coraz częściej czyta się 0 protestach 
ludności rosyjskiej przeciw ogołacaniu kraju 
z towarów dla prób anarchizowania i rewolu­
cjonizowania zagranicy.

Ofiarą tego odruchu padł niedawno Ry­
ków, prezes R ady  komisarzy ludowych, który 
na jednem z zebrań robotniczych w  Moskwie 
pozwolił sobie na kry tykę tych m a n e w r ó w  
Stalina. Z powodu „ c h o r o b y  otrzymał „urlop" 
a jego miejsce zajął Syrcow, który znów oneg- 
daj został z tego urzędu zwolniony. Widocz- 
nem jest.  że się Stalin uparł przy -wojem dok­
trynerstwie i że go dotąd żadne przeszkody 
nio potrafią sprowadzić z drogi ku gospodar­
czej katastrofie Rosji... Na co liczy?

Zgodnie odpowiadają znawcy Rosji dzisiej­
szej, że jędynem dla r.iego oparciem .iest G. P. 
U., następczyni osławionej „czeki” . A więc 
terror! Ci sami jednak znawcy Rosji stwierdza­
ją, że mu coraz trudniej przychodzi opanować 
przeciwności. Opozycja bowiem, która s;ę roz­
padała na „lewą” i „prawą", obecnie jest zje­
dnoczona i właściwie ..lewa” opozycja nie 
istnieje; jest tylko opozycja ..prawa”, zwal­
czająca Stalina i za kollektywizację rolnictwa 
i za industrializację.

Dr. Gerszun. Rosjanin, pisze w „Germanii- 
na marginesie obecnego kryzysu rosyjskiego 
że Stalin „będzie musiał wkrótce ustąpić”, jc.r; 
się nie chce doczekać zupełnej katastrofy. 
dno powiedzieć, o ile ta przepowiednia o 
realne podstawy, to tylko jest pewne, lże - 
lin walczy z trudnościami, których n>:"

5V. 7..
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Nominacje w poznańskiej kapitule 
katedralnej.

Wyjście ks. biskupa St. Adamskiego z po­
znańskiej kapitu ły  metropolitalnej spowodowa­
ło następujące przesunięcia: Ojciec św. zamia­
nował prepozytem kapituły ks. infułata Kłosa, 
.ówmocześnie objął ks. prepozyt urząd kazno­

dziei katedralnego. Dziekanem kapituły został 
zamianowany, przez Ojca św. ks. biskup Dymek, 
»  prałatem-kustoszom ks. kan. Ruciński.

Epilog napadu na s#iąt?n;ę unitów.
W  lutym 1929 r. we wsi Żabce ludność pra­

wosławna przemocą owładnęła kościołem, k tó ­
ry  należał do unitów. W związku z tern na ła­
wie oskarżonych zasiadł w tych dniach Sahaj- 
dakowski duchowny prawosławny Witalis i sze 
reg wieśniaków'.

Sąd okr. w Lucku wyciął obecnie wyrok, 
mocą którego uznał Sahajdakowskiego winnym 
zajęcia przemocą świątyni unickiej i skazał 
go na 6 miesięcy w ięz ien ia , prócz tego 3 chło­
pów otrzymało karę po 3 miesiące każdy. Psal­
mista Kezka obwiniony o zerwanie pieczęci u- 
rzędowych. zestal uniewinniony, jak również 
Sąd uńiewinnT niejaką Lembicką. która miała 
uderzyć komisarza policji trzymaną w- ręku 
książką do nabożeństwa. ......

likwidacja ,,{aczejek“  komunlsdjcz^cli 
na Wołyniu.

Władze bezpieczeństwa woj. wcłynskiego 
przystąpiły do  likwidacji . jaczejek1! komuni­
stycznych, rozsianych po całym Wołyniu. Zli­
kwidowano powiatowy komitet partii w Kowlu, 
miejskie komitety we Włodzimierzu, Uściługu 
i Powursku, oraz 7 rejonowych Komitetów.

Aresztowano dotychczas ponad 70 działaczy 
komunistycznych, a  w tej liczbie kilku człon­
ków  sejmików i rad gminnych. Podczas rewizji 
w  mieszkaniach aresztowanych znaleziono ob­
fity materjał dowodowy.

Aresztowani działacze komunistyczni byli 
równocześnie —  jak  wynika ze znalezionych 
przy nidli dowodów —  członkami legalnych or- 
ganizacyj ukraińskich „Selrobu i Jedności .

Rocznica zgonu kapłarsa-obywatela. ,
Dnia U  bm. upłynęło 20 łat nd chwili zfao- 

ou śp. księdza Piotra Wawrzyniaka, świątobli­
wego kapłana i wielkiego działacza na niwie 
społeczno-gospodarczej Wiel-hopolsk:. Niestru­
dzonym wysiłkom ks; Wawrzyniaka nasza 
dzielnica wielkopolska w dużym stopniu za­
wdzięcza swą niezależność i rozkwit gospodar­
czy oraz skuteczną obronę rel:gj; i języka oj­
czystego.

Kandydat niemiecki przed sądem.
Przed sądem okręgowym w Bydgoszczy 

rozpoczęła się rozprawa przeciw b. posłowi ze 
stronnictwa niemieckiego i obecnemu czołowe­
mu kandydatowi tegoż stronnictwa w okręgu 
bydgoskim. Kurtowi Graebemu. oskarżonemu
0 dopuszczenie, się wystąpień z art. 129 k. li 
oraz zbrodnię z §§ 86 i 74 k. k. Na wniosek 
prokuratora przewodniczący zarządził tajność 
rozprawy, w czasie której złożył zeznania 
oskarżony i rzeczoznawca wojskowy. Po wzno­
wieniu jawności obrad przystąpiono do przeslu- 
chowania świadków.

Skazanie b. posłów komunistycznych.
.W sądzie okręg, w Grodnie zakończono roz­

prawę karną przeciw b. posłom komunistycz­
nym: Dworczaninowi i Wołyńcowi oraz innym, 
oskarżonym o udział w zajściach w Ołekszy- 
cach. Sąd po rozpatrzeniu sprawy skazał obu 
b. posłów na 6 la t  ciężkiego więzienia z pozba­
wieniem praw, 7 oskarżonych o udział w zaj­
ściach jak również o pobicie policjantów' 

otrzymało po jednym roku domu proprawcze- 
go z pozbawieniem praw, 4 po 8 miesięcy wię­
zienia i jeden 6 miesięcy więzienia z zawie­
dzeniem na trzy ła ta. " ’ :

Przedzimie na kolejach.
Wobec zbliżającej się zimy ministerstwo ko­

lei przydzieliło do  wszystkich okręgowych dy- 
rekcyj kolejowych pługi odśnieżne, przeznaczo­
ne do usuwania śniegu z torów kolejowych. 
Pługi odśnieżne w czasie pracy odrzucają śnieg 
na odległość 20 metrów. Wobec niebezpieczeń­
stwa odniesienia obrażeń cielesnych lub zasy­
pania śniegiem, to ry  kolejowe nodczas pracy 
,pługu będą pilnowane przez służbę kolejową.

SEKCIARZE SPALILI CZCZONY OBRAZ 
PRAWOSŁAWNYCH.

J a k  donoszą z  Pińska, w' miejscowości 
Uziaty, pow. kobryńskiego, skradziono 
czczony obraz prawosławmy św. Konstantego
1 św. Heleny, do którego pielgrzymowała zbio­
rowo ludność prawosławma. Kradzieży doko­
nali sekciarze, zaniepokojeni ' wzrostem uczuć 
religijnych wśród prawosławnych. Złodziejów 
schwytano, lecz obrazu nie odnaleziono, gdyż 
podobno spalili go. Zniszczenie, obrazu wywo­
łało wśród włościan prawosławnych olbrzymie 
wzburzanie.

,&£AżS NARODU11 z dnia 14-gu listopada 1930. S tr. S.

Ruch wyborczy.
Starostow ie i B. B.

Starostwo w Nowym Targu rozesłało w ko­
percie urzędowej do Urzędów parafjainyeh n a ­
stępujący komunikat:

.,Nowy Targ, 8 listopada. Do Przewiele­
bnych Księży Proboszczów. Wobec wzbu­
rzenia umysłów z powodu wyborów zacho­
dzi obawa terroru ze strony elementów wy- 

, w r a : owych, szkodzących P a ń - twij i ludno- 
, ści. Zwracamy się przeto do Przewielebne­

go Duchowieństwa imieniem sfer katolic­
kich. zachowawczych, ziemiańskich, z ape­
lem. by w interesie Kościoła i Państwa po­
parli listę Marszałka Piłsudskiego. Zasady 
z których wychodzimy zawarte są w dołą­
czonych tezach. Przytem zwracamy uwagę 
na oświadczenie Ks. Kardynała Hlonda
ogłoszone w dzisiejszym ..Czasie11. -----
Podpisali: Dr. St. Ustyanowski. Wł. Ber­

su! i K. Głowiński. Do komunikatu dodano o- 
slawione ..tezy katolickie”, które przed paro­
ma dniami omówił prof. Konopczyński. '  

Podając ten dokument do wiadomości ogó­
łu. zapytujemy: 1) jakiem prawem partyjną „oi- 
bułe“ przesyła starostwo w urzędowych koper­
tach i bez opłaty pocztowej, — 2) jakiem pra­
wem nadużywa słów Ks, Kard. Hlonda do agi­
tacji na rzecz B. B.,   3) dlaczego B. B. za­
miast szczerego oświadczenia się w sprawie 
wychowania religijnego młodzieży i ustawy 
małżeńskiej rzuca t y lk o  frazesy, które muszą 
być uznane w tych warunkach za obłudę?

Z nastrojów wyborczych wsi.
WoboC unieważnienia listy Centrolewu w o- 

kręgu 42. chłopi i robotnicy w powiatach chrza 
nowskim. miechowskim, olkuskim etc., coraz
powszechniej decydują się głosować na jedyną | tadeli. Pod okiem p-ciicji 
listę opozycyjną, t. j. Listę Narodową. M. Vn. , czne dopuszczały się najdzikszych ekscesów.

głodowaniem n a  unieważnioną listę Centrolewu, 
jest jednak wątpliwem, czy chłop zechce w ten 
sposób pomagać Sanacji do zwycięstwa, ’

2 TYSIĄCE ZA WYPUSZCZENIE NA 
WOLNOŚĆ. -

Młody działacz narodowy', mgr. Łęgowski, 
aresztowany onegdaj w Krakowie, został wy­
puszczony przez tsąd za kaucją 2000 zł.

« Niedawno z-ostał wypuszczony z więzienia 
stary bojowiec socjalistyczny. ,b. pcs. Kwapm- 
ski za kaucją 10CO zł. — a b .  posłanka „Wy- 
zwnlema11. Kosmowska za kaucm 500 zł. ,
MASARZ PODGÓRSKI, OSOBISTY WRÓG 10.

i Naoczni świadkowie donoszą nam. iż po 
ulicach Podgórza grasuje masarz z ul. Lwow­
skiej 3. niejaki p. E. K., k tó rv  bezkarnie zry­
wa dziewiętnastki. Czy nie mógłby pan  obja­
wiać w kulituralniejszy sposób swojej nienawi­
ści do listy, reprezentującej na terenie Krako­
wa interesy katolickiego i narodowego społe­
czeństwa?

—:: § --- —

Plebiscyt Napoleona Małego.
• Wiktor Hugo w dziele . „Napoleon Mały11 

tak opisuje plebiscyt, jaki urządzono we Fran­
cji w r. 1852. y r  ■ -

„Wszystkie miasta zostały' zalane falangą 
szpiegów. Każda wioska, . każda osada miała 
swoich denu-ncjatorów i prowokatorów. Wię­
zienia były przepełnione. Każdy człowiek nie­
pewny jutra. Merowie po wsiach wywierali nie­
słychany nacisk na chłopów." grożąc im pod­
wyższeniem podatków'. TÓżnemi karami, wre­
szcie więzieniem o ile ośmielą się głosować 
przeciw panu Bonapartemu. Kto agitował prze. 
ciwko Napoleonowi Małemu, węd-rował do cy-

opłacone męty uli-

©

JEDYNIE
w najszczęśliwszej koieKturze

BMC! SAFIER
Kraków, Rynek Gł. 6
m ożesz się  ła tw o  

w zbogacić.
s z a n s e  w y g k a n ja

w obecnej Loterji 
S Ą  K O L O S A L N E !

G Ł O W N A  W Y G R A N A

w Chrzanowie odbyło się zgromadzenie m ęż ó w  
zaufania P. S. L. Yiasta, na którem p. Chiba 
przedstawił odpowiedniej treści rezolucję, po 
czem ks. kanonik Kamiński przypomniał zasłu­
gi W. Witosa, jako  szefa Rządu Obrony Naro­
dowej w' r. 1920 i wzywał włościan, by pomogli 
do uwolnienia FoLki od Sanacji. Kandydat Li­
sty  Nr. 4 p. Stolarski oświadczył, że do naj­
ważniejszych zadań jego stronnictwa w Sejmie 
należeć będzie obniżenie ciężarów państwowych, 
gniotących rolnictwo. WnioSek p. Cłuby poparli 
energicznie d,r. Marczak, pp. Taborski.  Sroka i 
Kulik, poozem jednomyślnie postanowiono pra­
cować na rzecz Czwórki. — Wprawdzie Zarząd 
Główny P- S. L. Piasta oświadczył się potem 
pod wpływem socjalistów za demonstraeyjnem

demolowały lokal? nielicznych pism opozycyj­
nych. Prefekci policji nawoływali do głosowa­
nia za panem Bonaparte. Ponure i groźne wi­
dmo anarchji rozpostarło się nad całym kra­
jem-1. , ;

- 1 jakrhy nie hyt wyn:k tych wyporów. gdy­
byś nawet, panie , Bonaparte, przy pomocy 
wszystkich nieprawości, zyskał kilka miłjonów 
głosów wdęcej — ci wszyscy, co żyją z oczy­
ma utkwionemi w Prawo i Sprawiedliwość, 
mówią i zawsze mówić będą. że zbrodnia jest 
zbrodnią, krzywoprzysięstwo krzywoprzy­
sięstwem, zdrada —  zdradą, morderstwo —
morderstwem, błoto   błotem, krew' — krwią,
fałsz —' fałszem, korupcja — korupcją, terror— 

terrorem11. ’• •
i

l  poseł B. B. Bacmaga przed sądem
w  R a d o m iu .

We środę 12 bm. przed Sądem Okręg, 
w Radomiu rozpoczął się proces przeciwko 
b. posłowi B. B. Józefowi Baćmadze, oskarżo­
nemu z § 578 cz. III i § I Kodeksu karnego
0 kradzież około 12 000 zł. na szkodę kasy 
gminnej w Zakrzowie koło Radomia, kiedy

Baćmaga pełnił funkcje wójta od września 
1927 do października 1929.

Baćmagę przewieziono pod eskortą 3 żan­
darmów wojskowych z Brześcia nad Bugiem. 
Oskarżony jest bardzo blady i ma głowę ogo­
loną.

Przewodniczy wiceprezes sądu radomskiego 
Wiekiera. Sędziowie: Czarnecki i Lipski. Oskar 
ża prokurator  Kórn. Powód cywilny z ramie­
nia gminy Zakrzów prowadzi adwokat radom­
ski .Wasilewski. Broni Baćmagę adwokat Stup 
nicki z Ostrowca Kieleckiego.

Wezwano kilkunastu świadków, między in­
nymi starostę radomskiego Maćkowskiego, k tó­
ry się jednak na rozprawę nie stawił.

Baćmaga do winy się nie przyznaje
1 prosi o świadków odwodowych.

Pierwsi dwaj świadkowie dowodowi zezna­
wali niekorzystnie dla Baćmagi Rozprawa 
obfituje w obrazki natury politycznej, rzuca­
jące

światło ujawnione na rzecz miejscowych 
stosunków sanacyjnych

Rozprawa potrwa kilka dni.
Przed procesem zdarzył się niespotykany 

dotychczas w procedurze sądowej obrazek.

Eskortujący Baćmagę żandarmi (2 sierżan­
ci i plutonowy) nie chcieli zgodzić się na roz­
mowę oskarżonego z obrońcą, mimo wyraźnych 
poleceń przewodniczącego i prokuratora. Donie 
ro kiedy przewodniczący porozumiał się telefo­
nicznie z komendantem twierdzy 1 brzeskiej, 
pułk. Biernackim, żandarmi zezwolili na rozmo­
wę Baćmagi z adwokatem Stupnickim przed 
rozprawą.

Baćmaga osadzony jest w więzieniu karnem 
przy ul. Malczewskiego.

2 3  P R E M J E !
Ponadto w ygrane p o : z}.

400.000, 300.000, 200.000. 
ś 100,000, 75.000, 50.000, itd.

Co drugi los musi wygrać!
C eny lo só w  n i e z m i e n i o n e !

■ I Ć w iar tka  1[ po łówka I cały los
f  j r t .  10. | Zł. 20, ! z ł. 40.

Oapienip I-szei kissy już IB i 20 b. m.
Zamów bez zwłoki los Loterji 
Państwowej zapomocą poniż­

szej karty zamówieni
W  tętn m ie jscu  w y c ią ć  » p rz e s ia ć  n am  w lip cie

Jfcssrtsa atcBrosćżtrraeń.
DO BRACI S A n n t
w Krakowie, Rynek Gł. L. 6. e

rśinieiszera za m a w ia m .
 losów ćw iar tek  po zł. 10’—

 losow  połów ek  po  zł. 20 —

 losów całych po zł. 40’—

Należytość złotych  ..........  uiszczę
po o t rzy m an iu  losów b lank ie tem  na  
dawczym  P. K. O. Nr. 400.117 przez 
f i rm ę  załączonym V ,

I J
Imię  i nazw isko   _________________

i Chmielą. 1

JESZCZE JEDEN KOMISARZ KASY

Z tycia Wieliczki. 1 ście przybiera rodzaj manifestacji religijnej. Na
ALARM OCHOTNICZEJ STRAŻY POŻAR-, otlorze będzie przygrywać orkiestra dęta nowo 

NEJ, wszczęty dnia 10 b. m. w godzinach l(ń-.{j^r®*n,5zowai,al prez kierownika gimn. prof.
.południowych, wykazał wielką sprawność tej­
że. W nagTodę za szybkie stawienie się na od­
głos trąbki strażackiej, w obronie zagrożonego .
mienia bliźniego, s tarosta Dr. Wnęk i major , .  Po rozwiązaniu zarządu powjatowej Kasy 
Nowicki, obdarzyli wielu strażaków nag rodam i. Cho.rych w Tczew,e- m in o w a n o  komisarzem 
pieniężnemu ‘ .  rządowym niejakiego p. Kusztyba. ;

DROŻYZNA. Kilogram słoniny k o sz tu je , STRAJK NA KOPALNI W BORYSŁAWIU.
w Wieliczce 3 *ł. 60 gr., podczas gdy w K ra-1 Na kopajp wosku ziemnPg0 w Borysławiu 
kowie płaci się tylko 2 zł. 60 gr. To samo d a ; sasfrajkowafo onegdaj 180 robotników. Tl o 
się powiedzieć o mięsie i innych wj robach ma- stra jku  ekonomiczne. spowodowane cofnięci
sarskich. Ozas, by wgiądnęło w tę sprawę sta.
rostwo wielickie!

lem

w popłochu poczęli uciekać. Mimo akcji ratun 
kowej pożar strawił t. zw, gremplamię wtsz 
z maszynami i surowcem, wartości 100 tysięcy 
zł. Przyczyną pożaru było lekkomyślne porzu­
cenie niedopałka papierosa,

KRÓL CYGANÓW OKRADZIONY.

Do namiotu „króla11 polskich cyganów. J a ­
na Kwi oka obozującego w Poznaniu wtargnę­
ło onegdaj wieczorem trzech cyganów, z k tó­
rych jeden ze sztyletem w- ręku zmusił żonę 
króla do wydania całego zapasu gotówki w su 
mie 500 złotych poczem zerwał jej z szyi łańs 
cuszek ' z dwoma dukatami, wartości 200 zł 
Zloczrńcr ulotnili się w niewiadomym kierun­
ku.

ŻYDEK WYGRAŁ 250 TYSIĘCY ZŁ.
* -',v  . t

„Nowj Dziennik" donosi z Przemyśla: Frzy

Z ŻYCIA SODAL1CJI. Dnia 13 b. m. o d b y ła , bieg strajku sik kojny.

płatnych urlop,;  w. Strajkiem kieruje niejaki i pmrwszem ciągnięciu 3-proc. pożyczki budo 
Bocian, sekreta^., związków zawodowych. Prze

się uroczysta Msza św. w kościele parafialnym 
w Wieliczce, przed ołtarzem św. Stanisława 
Kostki,  patrona sodalicji uczniów tutejszego g i­
mnazjum. Na Mszy św. była obecną całą soda- 
łicja. W niedzielę ma się od-być uroczyste przy 
jęcie sodalisów, które zwykle w naszem mie-

OD NIEDO/AŁKA PAPIEROSA POŻAR
! r- FABRYKI. !

Ubiegłej nocy w fabryce Smardzewskiego 
w Łodzi wybuchnął groźny pożar, wywołując 
panikę wśród pracujących robotników, którzy

wlanej główna wygrana w wysokości 250.009 
zł. padta na los Nr. 69.753. Szczęśliwym posia­
daczem losu okazał się 25-letni młodzieniec ży 
dowski Salomon Ramras. pochodzący z biednej 
rodziny ortodoksyjnej w Przemyślu. F a k t  w y ­
grania olbrzymiej sumy wywołał wielką sensa­
cję w mieście.
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Svv;r'o Niepodległości Palski 
v/ Morawskiej Ostrawie.

Ludność Śląska i Moraw uroczyście obcho­
dziła w tym roku obydwie wiclkio rocznice 
Odzyskania Niepodległości i Odparcia najazdu 
Eosji Sowieckiej. Ogółom zawiązało się prze-' 
szło 80 komitetów lokalnych. Najokazalej wy­
padły uccczystoćci te w Mor. Ostrawie, gdzie 
staraniem połączonych organizaeyj polskich od­
była się (In. 9-go bni. w Polskim Domu wielka 
Akademia. 'Wzięły w  niej udział rzeszo wy- 
chodźtwa polskiego z miasta i okolicy, perso­
na! tamtejszego konsulatu polskiego, przedsta­
wiciela władz czeskich i Jugosłowian, oraz de­
legacje ludności polskiej ze Śląska. Na Akade- 
mji przemawiał dyr. M. Pawełek i konsul polski 
dr. Ripa. Dalszą część .programu wypełniły de­
klamacjo, występ chóru urzędników konsulatu 
i popisy dziatwy szkolnej.

Odkrycie grobowców Humlów 
na Węgrzech.

J a k  donoszą z Budapesztu, przy robotach 
budowlanych w nowern gimnazjum w Keczkc- 
met, znaleziono w piwnicach liczne szkielety. 
Dotychczas udało się ustalić, że już przed naj­
ściem Madziarów na W ęgry znajdowały się 
w  tem miejscu grobowce. Prawdopodobnie cho 
dzi w tym wypadku o szkielety Ilunnów. W y­
kopaliskami zajęło się muzeum budapeszteń­
skie, przyczem przy dalszych pracach znalezio­
no liczne przedmioty, któro jednak pochodzą 
g czasów Awarów.

Krylenko w szpitalu warjatów.
Naczelny prokura to r  republiki sowieckiej 

ł osławiony ostatni głównodowodzący armją 
rosyjską w czasie wojny światowej, Krylenko, 
został wysłany do szpitala ipsychjatryezmego. 
Po tygodniowej obserwacji lekarze przesiali na 
ręce Stalina świadectwo, stwierdzające, że Kry­
lenko cierpi na silny rozstrój nerwowy i nic 
możo zajmować jakiegokolwiek odpowie­
dzialnego stanowiska ze -względu na pogarsza­
jący się stan jego zdrowia, bliski obłąkania.

Ocalony po 72 godzinach przebywania 
w wodzie.

Tie.rwszy oficer szkunera „Brooklyn'1, któ­
ry zatonął w ubiegłym tygodniu .w ipobliżu por­
tu  Humboldta, zostaj uratowany po 72 godzi­
nach przebywania w wodzie bez pożywienia. 
Udało mu się uczepić części rozbitego okrętu. 
Oficer został przewieziony do szpitala. Istnieje 
nadzieja utrzymania go przy  życiu, aczkolwiek 
w  oliwili, gdy go wyciągnięto z morza, był ab­
solutnie wyczerpany i niemal nieprzytomny.

Solski o Wyspiańskim.
Wspomnienie nestora aktorów polskich.

W Warszawie otwarto w tych dniach wy­
stawę dziel malarskich Wyspiańskiego (portre­
ty, witraże i ilustracje). W  związku z tem ne­
stor aktorstwa polskiego, Ludwik Solski udzie­
lił wywiadu prasie o swoich wspoinntemacfl 
o Wyspiańskim.

—  Z Wyspiańskim —  mówił Solski —  ze ­
tknąłem się w latach 90-tych i pierwszy w y­
stawiłem jego pierwszą sztukę „Warszawiankę" 
w  1898 roku w Krakowie za dyrekcji Pawli­
kowskiego. Już po przyjeździe z Paryża w la­
tach 95-tych Wyspiański bywał u nas w do­
mu, czytaliśmy wspólnie i dyskutowali ^Za­
czarowane kolo", które wówczas właśnie pisał 
Rydel.

—  Ja k  Wyspiański odnośił się do realiza­
cji scenicznej swych dziel?

—  Charakterystyczna pod tym względem 
była spraw a z „Legendą", k tórą  w roku 1904 
Pawlikowski zamierzał wystawić we Lwowie. 
Jeździliśmy do niego do Krakowa po wyjaś­
nienia wielu zawiłości tekstu: bezskutecznie. 
Jeździł Pawlikowski, jeździł Maks Węgrzyn —  
Wyspiański nic nie chciał mówić i wyjaśniać- 
Małomówny, skrom ny i zażenowany, bronił | i £  
nawet złośliwą iroują przctl wszelką, indaga­
cją na temat symbolów, czy przenośni. Wresz­
cie ja  pojechałem do Krakowa: przez 24 g o - |n ian a . . .

dżiny nie wypuściłem Wyspiańskiego z domu. 
musiał mi komentować słowo po słowne, scenę, 
po scenie. Np. nie wiedziałem skąd na dnie 
Wisły, wśród korowodu-postaci wodnych, ru­
sałek, wodników, wilkołaków, wzięło sig — 
krakowskie wesele? Wyspiański objaśnił mi 
lakonicznie: zatonęło na promio w  Wiśle...

Gdy mu powiedziałem, że po szeregu lat 
nio będzie "wiadomo, jak  go grać, odparł mi, 
że go nic nie obchodzi, co będzie z jego dzie­
łami po jego śmierci...

—  Gdy w roku 1902 w grudniu przyjecha­
ła z Ameryki Modrzejewska, która już w czasie 
pobytu za oceanem specjalnie interesowała się 
twórczością Wyspiańskiego, wystawiliśmy we. 
Lwowie „W arszawiankę" z wielką, tragicz.ką 
w  roli Marji. Była gcnjalna, pełna siły drama­
tycznej. mimo przeszło 60 lat. Porywała wszyst­
kich. Wyspiański przyjechał na przedstawie­
nie: był rozpromieniony. Prosił, bym się nie 
rozcharakteryzowywat z „Wiarusa", lecz bym 
w  tym stroju wyprowadził Modrzejewską, na 
przód sceny. Stało się wedlo jego prośby. Na- 
gle Wyspiański niespodzianie wszedł na scenę,-* 
zaszedł z cicha z tylu i nagłym ru d to n  wło­
żył Modrzejewskiej wieniec srebrny z ; bialemi 
szarfami na głowę... Chwila była niczupom-

Zycie Manhaara.
EPO PEJA  LWIEGO PLEMIENIA W AFRYCE

Autobus wpadł do rzeki.
Na. szosie Kowno— Malaty wydarzyła się 

katastrofa samochodowa, k tó ra  pociągnęła za 
sobą. ofiary w ludziach. Sam-ochćd, zdążający 
wymienioną szosą, przy  przejaździe przez zala­
ny most na rzece Wirynce spadł do wezbranej 
rzeki. Jedynie  szofer ii jadący  isamochodem 
oficer zdołali się wyratować. Pozostali nasaże- 
wiero autobusu w liczbie 7 utonęli.

ZGir.prdss/a"! przez własnego syna.
W  Ortelsburgu został zamordowany w tych 

dniach właściciel dóbr Komorin i jego małżon­
ka. Prawdopodobnie czynu tego dokonał ich 
syn, k tóry  spodziewał się zagarnąć po śmierci 
rodziców cały majątek. Został on aresztowa­
ny.

Ju ż  feiidyją i odnawiają gorzelnie 
w Ameryce.

W  przewidywaniu złagodzenia ustawy o pro. 
hilreji, fabrykanci piwa i alkoholu w Stanach 
Zjednoczonych .przystępują już do odnawiania 
gorzelni i bron arów, a naweit budują nowe. 
Były król „niwa" z Milwaukee. Fred Pabst, 
wybudował kosztem jednego miljona dolarów 
rowr.itki Lrowrr, który  narazić będzie nieezyn- 
r v .  pabs t  .- pędzi owa sic, iż. w  wyniku ostatnich 
wyborów, bill pfi hibicyjny 7 ol],steada będzie 
wkrótce zreformowany na korzyść ’w  myśl ży­
czeń ..Mokrych'1.

Autsnł0s'.;istn ukamienowany 
przez małpy.

Yv' sposób* naprawdę wyjątkowy postradał 
życie ii wicn aulSmobilista w  .pobliżu miejsco­
wości Setif w  Algierze. Prowadząc maszynę 
dor-tał się n-ies-aodziariz pomiędzy dwa wrogie 
sobie stada ro.ilp, prowadzące właśnie zażarta 
walkę na Ran lenie. ,Samochód -znalazł się w je­
dnej chwili pc 1 gradem kamieni, kierowca zaś 
uderzony w głowę zginął na miejscu. J a k  się 
okaruje, w‘ okolicach tych małpy żyją tylko 
w wielkich stadach, bardzo wrogo usposobio­
nych d la  siebie. Gdy dwa takie stada przypad­
kiem sie spotkają, walka sta je  się nieuniknioną, 
o zażarto5ci zaś jej świadczą liczne trupy z w ic -  

• rząt, zaścielające pobojowisko.

Jesteśmy w Afryce podzwrotnikowej. Pusty­
nia roz-ciąga się olbrzymia i cicha w ostatnim 
poblasku zachodu, ozlacającego szczyty góry 
Kone i zapalającego wody "jeziora Natron. Są 
tu gęste lasy, leżące nad brzegiem rzeki Ko- 
rongo. Zachwycająca zieloność rozpościera się 
tutaj na każdym kroku.

Na zboczu góry Kone w fałdach (ej zielo­
ności zamieszkała rodzina lwów: dwa wspania­
ło lwy z towarzyszkami i trzema, lwiątkami.
Ojciec lwiątek o grzywie, zakrywającej . cale 
przednie łapy, jes t  patrjarchą tego rodu. Nazy­
wają go tubylcy Mank nar, dlatego, żo gdy idzie, 
przednie łapy zaplątują mu się w gęstą grzywę.
Jego towarzysz, niemniej straszny, ma mniej­
szą grzywę.

J.eży sobie to plemię „a zboczach góry Ko­
ne przez cały Boży dzień, wygrzewając, się le­
niwie do słońca. Ale kiedy pojawią się pierw­
sze cienie zmierzchu, lwy wstają, przeciągają 
się, wietrząc nozdrzami lów. Wszystkie zwie­
rzęta pustyni drżą o z-mroku, słysząc ich głu­
chy ryk. Jest to straszliwy zew polowania.

Po zachodzie słońca pustynia ożywia się; 
słychać rżenie żebr. porykiwanie antylop, w y­
cia hien i prychanie hipopotamów w  biocie.

Z oczyma -świceąeemi w ciemności (w Afry­
ce, kiedy słońce zajdzie, robi się momentalnie 
noc) —  wiełrząc wiatr, idą powoli lwy w. kie­
runku strumienia, skąd -przywiewa ku ni.m woń 
stada gazel. ; „

Tej nocy  -plemię Manhaara spotkało u ujścia 
strumienia do  rzeki Korongo młodą parę lwów.
Marata ar już od kilku dni słyszał ryki tych 
dwojga obcych .przybłędów, ale dziś spotkał się 
z nimi wprost.

Przybysz z piękną, szaro-srehrną grzywą bil 
się ogonem po bokach, spozierając na Man- 
haara: miało to oznaczać jego zły hum or. ' nnlazku europejskiego.

W tej chwili zaczai! się na wspaniałą antylopę, 
k tóra  przyszła do wodopoju i ofiara czmychnę­
ła mu w międzyczasie.

Manhaar s ta ł  naprzeciw młodego lwa, wy­
soki i czarny w ciemności, zbudowany jak 
■slup. otoczony ogromną, gir.ywą'. I on byt zły, 
o ozoin świadczyły ruchy jego ogona i wygięty 
jakby- do skoku grzbiet.

Ale potężny władca pustyni nie clichd krwi 
swego krewniaka; mogą przecież razem polo­
wać ii a antylopy! Obydwa lwy. nie patrząc na 
siebie, zbliżyły się i jęły się ocierać o siebie, 
obwąchując się z nieufnością. To chwili Man- 
haa,r parsknął nad grzbietem przybysza, i głośne 
■-.umf'1 pokwitowało ich nowonarodzoną przy­
jaźń. W cieniu, mimozy pakt przyjaźni został 
utrwalony resztkami żyrafy, ; .umordowanej 
.przed kilku dniami.

Odtąd .plemię lwów u zboczów góry Kone 
urządzało nocami polowanie w dziewięcioro.

Aż raz rozprószył ich piękny żywot ognik 
dalekiego obozu: nie były to bandy Massajów, 
tubylczych plemion, których uzbrojeniom są lu- 
ki — byli to biali, bladzi myśliwi Północy.

Zapomocą trupa nosorożca zwabili Europej­
czycy w zasadzkę plemię lwio; biedne zwierzę­
ta szły na rzeź bezwiednie. Pierwsza padła od 
kuli lwica, na którą rzucił się z rozpaczy jej 
towarzysz i ryczał -przez dwie godziny n,ocv 
straszliwym rykiem żałości, który  odstraszył 
myśliwych. Ostatni zginął Manhaar; zginął w.jipa 
miale-; pięć kul wbito w  .niego, a on. brocząc 
krwią, rzucił się do rzeki Korongo. skąd wyło­
wiono jego ścierwo.

Zostały tylko lwiątka, nierozumne, naiwne, 
nie wiedzące jeszcze o ludziach ze strzelbami. 
Prawdopodobnie i ich dosięgnie śmierć od wy-

masa Hlonda był ks. dr. Kowalski, a  z r a ­
mienia Ks. Metropolity Sapiehy ks. Krzyszkow- 
ski T. J-, redaktor „Misyj Katolickich", zaś 
delegatom z Wilna byt ks. Kucharski T. J .

Zjazd rozpoczął się uroczystem nabożeń­
stwem, celebrowanom w katedrze przez Ks. 
Arcyb. R. Jałbrzykowskiego. W  czasie nabo­
żeństwa wygłosił podniosłe kazanie misyjne 
ks. Kucharski T. .J„ poczom nastąpiła uroczy­
sta inauguracja w Auli Śniadeckich.

Po przemówieniu prezesa Z. A- K M. wy­
brano prezydium zjazdu, a  następnie w  imie­
niu U. S. B. przemawiał Rektor .Januszkiewicz, 
który, w itając IV Zjazd Akademickich Kół 
Misyjnych, podkreślił wielką doniosłość żywo 
rozwijającej się obecnie między młodzieżą uni­
wersytecką katolickiej akcji misyjnej. Z kolei 
przemawiał Ks. Arcyb. R. Ja lbrzykowski. Do­
stojny mówca wyraził życzenie, by Polska 
w akcji misyjnej znalazła odrodzenie narodu 
pod szczytnym .vdandare.ni ..Pro Chris to Rege". 
Imieniem Ks. Prymasa Hlonda przemawiał ks. 
dr. Kowalski, potem delegat Sodalieji Panów 
z Wilna, następnie p. Romer z Warszawy, 
imieniem organizaeyj akademickich p. Fundo 
wicz, p. Kowalska i p. Dembiński imieniem 
„Odrodzeniami t. d.

Nastąpiło odczytanie nadesłanych telegra­
mów. Wysiano toelgramy do Ojca św. pm-sa 
XI i do Prezydenta Rzeczypospolitej. -

Po otwarciu kongresu nastąpiło otwarcie 
bogatej i niezwykle ciekawej w ystaw y misyj­
nej w parku Po-Beruardyuskim.

W czasie zjazdu wygłoszono szereg cieka­
wych odczytów. Rs. Rzymelka, długoletni mi­
sjonarz z Ameryki mówił na temat: „Wśród 
Indjau i polskich miligramów". Odczyt ten był 
ogromnie interesującym. Niemniej ciekawym 
byl odczyt ks. Piątkiewieza T. J„  misjonarza 
wschodniego olurządku. na temat: „Akcja mi­
syjna w obrządku wschodnim" i referat ..Mi­
syjna akcja lekarska'1, wygłoszony prze-z p. 
Gogolkiewicza.

Lematem obrad były spław y statutowe, or­
ganizacyjne. oraz sprawa seujoratii Kół Misyj­
nych.

Praca zinierżu w tym kierunku, bv za pol­
skim misjonarzem w sutannie stanął równie 
dzielnic pobki misjonarz świecki 11:1 polach 
misyjnych w osobie lekarzy, nauczycieli, in­
żynierów itp... Obecnie już pracę w tym kie 
runku zaczyna uniwersytet poznański, otwie­
rając specjalny kurs medycyny misyjnej przy 
fakultecie medycznym,
f Finałem zjazdu była niezwykle uroczysta 

i podnioda chwila w Ostrej Bramie, gdzie / i a  
zakończenie .. zebrała się u stóp cudownego 
ohrazu Tej, ..co w Ostrej świeci Bramie11 licz­
nie reprezentowana młódź wszystkich polskich 
uniwersytetów i tu. na tem świętem miejscu 
z kilknst młodych -ero. pełnych wiary i za­
pału chrześcijańskiego wyrwała się potężna 
pieśń dziękczynną — Bogu Rodzica.

Henryk Smarzyński.
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w kinie riźwiekowem .WANDAf ! ul. św. Gertrudy 5

Arcydzieło, które zaoranica wvwołało zachwyt i entuziazm.

CIEBIE TYLKO KOCHAŁEM...!
Płom ienna pieśń m iłości i tęsknoty.

W  rolach głównych: MADE CHR1STJANS, JAN STUWE

W program ie znany tygodnik najśw ieższych aktualności Fora.

Początek  seansów  c o d z ie a n ie o  godz. 5, 7 i tuo wieczór,  w niedzielę i św ię ta  o godz. 3 popoł .

Ceny m le j ic  n o r m a ln e . — = = ....................................= - '—  SaSa d o b r z e  o g r z a n a .
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Odkrycie nowych części muru 
chińskiego.

Podróżnik szwedzki Swen Hedin, znany 
z licznych podróży w głąb A/ji,  odkrył w cza­
sie niebezpiecznej podróż,o samochodowej 
przez pustynię Gobi do Et sin d znowu kilka­
se t  metrów „muru chińskiego? dobrze zakon­
serwowanego. J a k  sądzą, clioum tu o fortyfi­
kację podobną do odkrytych ju t  dawniej przez 
innego członka ekspedycji Hedina i pochodzącą 
z czasów dynastji Han.

— w

w wint
W dniach 1, 2, 8 listopada b. r. od by! się 

w Wilnie IV Zjazd Akademickich Kól Misyj­
nych ze wszystkich polskich środowisk uni­
wersyteckich uod protektora tem  Ks. Arcybi­
skupa IŁ Jałbrzykowskiego i rektora U. S- B. 
Al- Januszkiewicza. W obradach wzięty udział 
delegacje w łącznej liczbie około 200 osób 
wraz z szeregiem wybitnych osobistości ze 
świata naukowgo U. S. B. Poza tem z ramie­
nia władz duchownych jako delegat Ks. Pry-

fp ó tt.
Rekordy Bocheńskiego zatwierdzane.

Zarząd Polskiego Związku Pływackiego pn 
t trzymaniu protokołów z Bruggcis (Belgja), za­
twierdził oba rekordy polskie, znakomitego 
pływaka naszego, Bocheńskiego (A. Z. S-- 
— Warszawa). ustanowione, jak wia­
domo, w tamtejszej pływalni. Rekord na 100 
m. stylem dowolnym wynosi 1 min. 1.8 sek., a 
zatem .stoi na poziomie najwyższej klasy euro­
pejskiej (Taris. Baranyi). rekord na 200 m. je?t 
stosunkowo słabszy i wynosi 2:24.8 sek. Mię­
dzyczas n a  50 m. —  28.(i sek. nie byl mierzony 
oficjalnie i za rekord nie został uznany.

Przygotowania Krynicy do mistrzostw 
hokejowych świata.

Ze względu na spodziewany liczny zjazd 
publiczności do Krynicy na hokejowe mistrzo­
stwa świata (1— S lutego 1931 roku) Komdęt 
Organizacyjny tych zawodów powiększy! po­
jemność trybun przy boisku glównem. Dotych­
czasowy blok główny został znacznie r o z b u d o ­
wany i przedłużony. Poza tem wzniesiono z po­
zostałych trzech stron boiska głównego uow e 
trybuny, tak  że obecnie stadjon hokejowy 
w Krynicy obejmuje 3000 miejsc siedzących 
i stojącycii.

Pod trybunami mieścić się będą szatnie, na­
tryski. w wieży przy etndjonie —  biura, urząd 
pocztowo-tełcgraficzny, kantor wymiany (_*• d.. 
wreszcie w osobnym budynku — bufety i am­
bulatorium. W szystkie ubikacje użytkowe będą 
ogrzewane centralnie.

Drugą poważną troską Komitetu Organiza­
cyjnego jest „przedłużenie dnia zawodów" 
przez umożliwienie rozgrywania spotkań w gp- 
dziriach wieczorowych. W tym cdlti zawieszono 
nad boiskiem 20 reflektorów lustrzanych z lam­
pami po 1500 watt każda (ogółem 30.000 w ato 
JPóre pozwolą n a  rozgrywanie meczów po ?• 
padnięciu zmroku. Dla porównania podaj* w 
że dotychczasowa instalacja elektryczna ,p( > 
dała moc zaledwie 1 6 .0 0 0  watt.

---
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Cd) słychać
n> Mrafkonie.

Kraków, dnia 14-go listopada 1930. 
P i ą t e k  14: św. Jozafata.
S o b o t a  15: św. Gertrudy, 
s o b o t a  15: wschód słońca o godzinie 7.11. 

zachód o 16.17.

PREZYDENT ROLLE PROSTUJE. W „Glo­
sie Narodu11 z Air. 7 bm. ukazała się nota tka 
.p. t. 6.000 zl. z kasy Krakowa dla sanacyjnego 
Komitetu Warszawskiego'1. W  związku z tą 
no ta tką  prezydent m. Rolle nad os ta t nam pi­
smo w którcm oświadcza, że wiadomość ta 
jest mylną i nieprawdziwą. Pan pre­
zydent nie 'podaje jaką. kwotę wypłacił z kasy 
miejskiej Komitetowi warszawskiemu.

PRZYGOTOWANIA DO OTWARCIA W Y ­
STAWY HISTORYCZNEJ POWSTANIA LI­
STOPADOWEGO w Muzeum Naród owem do­
biegają końca. Dyrekcja Muzeum zwraca się 
jeszcze raz z prośbą do osób posiadających 
przedmioty i pamiątki związane z powstaniom 
listopadowym, jak  również obrazy batalistów 
polskich o tematach 7, wojny 1830—31 r., aby 
zechciały zgłosić je na Wystawę. Zgłoszenia 
przyjmuje ka.neelarja .Muzeum Narodowego 
w  Sukiennicach jeszcze do 22 b. m.

ODZNACZENIE POLICJANTA ZA ZWAL­
CZANIE KŁUSOWNICTWA. Malop. Towarzy­
stwo Łowieckie we Lwowie na wniosek Ko- 
mpndy wojew. P d .  p. w Krakowie nadało-, po­
sterunkowemu Franciszkowi Ćwikowi w Kra­
kowie odznakę honorową .z dyplomem za gorli­
w ą i dzielną służbę, na polu zwalczania kłusow­
nictwa i ochrony łowiectwa. Dekoracji dokonał 
prezes oddziału M. T. S. Ł. p. Józef Stiller, 
am. gen. dyw., w obecności komendanta poli­
cji państw. 111. Krakowa.

KONFISKATA 184 SZTUK BRONI. Or­
gana policyjne zakwestjonewaiy w ciągu paź­
dziernika br. następująco ilości broni posiada­
nej nielegalnie przez ludność cywilną w woje­
wództwie krakowskiem; 1) pistoletów au tom a­
tycznych 39. 2) rewolwerów .i2, 3) strzelb 58, 
4) karabinów 20. 5) flobertów 5 . (i) innego ro­
dzaju broni 4. razem 184 sztuki.

ZAPRZĘG KONNY Z 5-CIOMA OSOBAMI 
PRZEWRÓCONY PRZEZ SAMOCHÓD! Fran­
ciszek Suder, handlarz drobiu, zamieszkały 
w Gołkowicach fpow. Kraków), w czasie gdy 
jechał parokonnym wozem ul. Starowiślną ze 
Stanisławem Guzikiem. Antonim Bobka. F ra n ­
ciszkiem Jalocbą i Mar,ją Kanarek, został naje­
chany u wylotu ul .św. Wawrzyńca przez pul­
cie/arowe auto  firmy ..Ziarno11. W skutek zde­
rzenia wóz wraz z końmi wywrócił się. przy- 
czem konie zostały silnio okaleczone. W-zyscy 
jadący wozem doznali lekkich obrażeń .

KRADZIEŻ KURTKI Z PIENIĄDZMI Ło­
patka Józef, robotnik zglo.-il w policji, że dnia 
12 bm. o gorlz. 17-tej w Czasie składania mąki 
do sklepu ..Ziarno11 skradziono mu z wozu kurt 
kę wraz znajdującą się w niej gotówką około 
SUS zł. na szkodę firmy ..Ziarno11.

  _
ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY.
O 100-KIŁOMETROW YM SZLAKU W  OKOLI 

CACH K R A K O W A  będzie mówił p. Sta u. Lesz- 
•zycki na zebraniu T o w arzy s tw a  Krajoznawczego, 
iziś w p ią tek  o gndz. (1 wieczór, w lokalu T o n a  
rzystwa przy ul. Grodzkiej 1.. (14. Goście mile wi­
dziani.

O PODRÓŻY PO JU G O S L A W JI  l i d z i e  mówiła 
Dr. St. Nicmeówna w sekretar jac ie  Katol.  Związ­
ku  Poh-k. R ynek  gl. L. 9, w sobotę 15-go b. lfi. o 
godz. (i-tej wieczór.

AK C JA  SŁOW IAŃSKA WŚRÓD MŁODZIEŻY. 
T ow arzystw u  Słowiańskie w K rakow ie  urządza 
w piątek  14 b. 111. n godz. 7 wieczór w  Collegium 
N ovum  U. ,1. sala (10 II. p.. publiczny odczyt na ­
u k o w y  [i. Franc iszka  B łońskiego na tem at:  „ A k c j i  
s łow iańska  w śró d  młodzieży11. W stęp  Uolny. Od- 
ezy t  zostanie  powtórzony w sobotę 22 b. 111. w Za­
kopanem .

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
Piątek: „święty płomień11 (przedst. popularne — 

ceny zniżone).
Sobota  po południu: . .Korjolan11 (p rzęd ą .  d h  

młodzieży szkolnej — ceny  najniższe).
Sobota  wieczór: . .Lekkom yślna  s iostra11 (pre- 

m.jora).
Niedziela po południu: „Dam y i lm/.ary11 (ceny 

zniżone).
Niedziela wieczór: ..Lckkonn>lna siostra11.

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA11.
Pią te k :  „O pere tka-rew ja  m urzy ń sk a11 (godz. 

7.15 i 9.30).
REPERTUAR KINOTEATROM'.

W ANDA: „Ciebie t r l k o  kochałem 11.
SZTUKA: „Czar Meksykański'5.
APOLLO; ..Gdy miłość sic zbudzi11.
CORSO: „Owoc z a k a z a n y 11 (Cjankali).
NOWOŚCI: Zamknięte.
W AR SZAW A: . .Arfalt"  Jo o  Maya, oraz panien- 

ks 7  obiektywem  Bebe Daniels).
UCIECH A: „Rozkosze niebezpieczeństw a ’1

(w gł. roli Harold  Lloyd); film dźwiękowy.

Z T EA TR U  M. IM. J .  SŁOW ACKIEGO. Jcsz- 
raz dzis iaj na przedstawieniu  popularnem 

lety płomień11 Maughama. św ie tny  sukces ar- 
■cczir. tea t ru  k rakow skiego .  Ju t ro  po południu 

■goroczne przedstawienie  dla młodzieży szko l­
na, k tó ren i  pow tórzony  będzie szekspirowski 

. !,, jolan11. J u t r o  wieczorom najświetniejsza, k o ­
ił.;'. ś. p. W łodzimierza  Perzyńsldego. niegrana 

-ii 14-tu la t  w K rakow ie  . .Lekkom yślna siostra -1, 
w rcżysarji p. Szyndlera .  Główną role kobieca bie­
lony o d tw arza  p. Ja ro szew sk a ,  tytułowa^ „ lek k o ­
m yślną  siostrę,11 p. Dziewońska. Adę  p. Kostecka. 
Galarję  męskich ty p ó w  rsp rezen tu ją  pp.: LeJiwa

Straszne wypadki przy budowie domów.
Wczoraj popołudniu, prawdo jednocześnie, 

zdarzyły sio w Krafcowie trzy grozę budzące 
wypadki, wszystkie przy budowie domów. 
I tak  o godz. 2 wezwano Pogotowie ra tun­
kowe na ul. Kościuszki, naprzeciw klasztoru 
SS. Norbertanek, gdzie 7, now.o-budującego się 
domu pod 1. 71 spadł z rusztowania z wyso­
kości czwartego piętra 18-lotni Jan  Kwoka, 
robotnik i doznał ciężkich obrażeń wewnętrz­
nych. IV groźnym stanie przewieziono go do 
szpitala.

\V chwilę potom przywieziono na stację Po­
gotowia ratunkowego 88-1 ctnią Barbarę Dęb­
ską. wyrobnicę, która przy nadbudowie gmachu 
pocztowego przy ul. Wielopole spadła z wy­
sokości trzeciego piętra i zatrzymała się na 
windzie, zawieszonej przy oknach portalowych. 
Nieszczęśliwa szczęśliwym trafem uniknęła

śmierci,.' odnosząc ty  U; o kilka ran na prawej 
ręce.

O godz. 3.30 wyjechało znowu Pogotowie 
na róg ul. Łobzowskiej i A lej i Słowackiego, 
gdzie z rusztowania z wysokości czwartego 
piętra spadla na ziemię 32-letnia Mar ja Majowa, 
robotnica, i doznała ciężkich obrażeń wew­
nętrznych, oraz złamania podstawy czaszki. 
Podobnie jak w pierwszym, tak  i w dwóch 
następnych wypadkach, przewieziono obie 
ofiary do szpitala na oddział chirurgiczny. 
Jak się dowiadujemy w ostatniej chwili, Majo­
wa zmarła w szpitalu.

D z i ś  

w R A D J O
D nia U  X I.

God*. 20.15
F. V E S CKY

(skrzypce)

a .  F I T E L B E R G
(dyrekcja)

Parasol za mocna słuZH
WZRUSZAJĄCY CZYN AKADEMIKÓW KRAKOWSKICH.

„Debry żart tynfa wart’1 — mówi staropol­
skie przysłowie,

W wczorajszy dżdżysty wieczór wyruszyła 
z pod uniwersytetu gromadka młodzieży aka­
demickiej, niosąc na czele parasol. Studenci 
szli podśpiewując sobie z fantazją piosenki:

,,Kasztanka to łysa kobyla11,,^  
na nutę ..l‘ienv>zoj Brygady11 oraz popukiinc 
mcloJje ze zaktualizowanej ..Alpuhary11:

„Już w gruzach leżą sanacji posady11.
Ta pełna fantazji i młodzieńczego humoru 

wycieczka studencka kierowała się w stronę 
ul. Smoleńskiej 1 1 . gdzie przed mieszkaniem 
znanego sanatora. w-iceprez. Ostrowskiego, _  
stoi co noc o głodzie i chłodzie, policjant, pil­
nujący bezpieczeństwa entuzjasty jedynki.

Wprawdzie policjanci —  nie wiedząc wido­
cznie t> co idzie zrujnowali chwilowo porządek 
nocholu. ale mimo to delegacja akademików 
dotarła bohatersko z parasolem do bramy p.

Ostrowskiego.
Stał tam zziębnięty policjant. Delegacja 

podchodzi i w imieniu młodzieży akademickiej 
wyraża współczucie dzielnemu posterunkowe­
mu za jego samozaparcie i bohaterstwo. A po­
nieważ-

aura jest obecnie zmienna i często mamy 
•deszcz,

więc delegacja akademicka wraz z wyraza­
mi współczucia ofiarowuje policjantowi para­
sol.

Policjant byl wzruszony i ze wzruszenia nie 
mógł wymówić słowa.

Zatknięto mu więc parasol za pas, 
uściśnięto po kilka razy jego dłonie, w sp ó ł­
czując jeszcze raz z jego ciężką dolą.

Podobno istnieje zamiar 
złożenia się na kalosze dla owego policjanta,, 

strażującego noc w noc przed domem P-
O.stro wskiego.

1
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W T  m  ^  .  wszelkiego
U  T  R A  r o d z a j u

i wykonuje przeróbki i reperacje 
p o  cenach konkurencyjnych 

P I E R W S Z O R Z Ę D N A  PRACOWNIA F U T E R
EMILA K O T A R B Y

w K rak ow ie, u lica  J a g ie llo ń sk a  7a.
Ceny konkurencyjne. Towar i wykonanie pierw szorzędne

losierdzia Bożego o lad i spokój w Polsce. 
Mszę św. o godz. 9 rano w sobotę 15 bm. odpra­
wi ks, prof. Uniw. Jag .  Archutowski w koście­
le SS. Felicjanek na Smoleńsku.

Znowu rewizje w Stronnictwie Naradowem
Wczoraj o godz. 2 pop. organa policyjne 

przeprowadziły (ponownie rewizje w lokalu 
S tronnictwa Narodowego w Szarej Kamienicy. 
Szukano znowu jakichś ulotek przeciw marsz. 
Piłsudskiemu, których nie znaleziono.

Dalsze dochodzenia w sprawie 
tajemniczego morderstwa w Krakowie.

. 1 Wydział śledczy policji państwowej ustali!,
będzie obchodził uroczyście /-wiązek mlo- p0(I(Gz.iną pod zar2Utcill „dziaiu

w zamordowaniu Jana Ginalskiego jest nie-

<Topolski),  W rońsk i  (W ładysław).  Szyndler  ( J a ­
nek). Pawłowski (Olszewski). W  niedzielę po po ­
łudniu niespożyta  krotocliwila  F red ry  „Damy 1 
b a z a ry 11. - , .

MURZYŃSKA R E W JA  O P E R E T K A  w dniu 
cLi-iejszvm. t. j. U  b. 111. występuje  w tea trze  
rewji Bagatela po raz ostatni przed wyjazdem  do 
Wtuflnia. Przedstawienia  m urzyńsk ie  m ają  w y j ą t ­
kowo c iekaw y  ch arak te r  i dla europejczyka- są 
nadzw yczajną  a trakc ją ,  t o  też nic dziwnego, że 
tourne tej g ra n y  w całej zachodniej L arop ie  cie­
sz',do iK w y  ja) {< o ween powodzeniem.

' E R W IN  KRYNICKI. d a w n y  pianista-wirtuoz, 
wystąpi z jeftynym koncertom  we czwartek  2d 
b. m. w S ta rym  T ea trze .  Bilety w cenie nd t  do S 
zl. są. już do nabycia  w kasie S tarego te a t ru .

Święto patronalne św. Stanisława Kostki.
dzieży przemysłowej i rękodzielnicze,] 
dzielę l(j bm. O godz. 8 rano Ks. Kan. Dr. A 
Moliński odprawi uroczyste nabożeństwo 
w kaplicy związkowej przy ul. Skarbowej L. -- 
podczas1 którego członkowie Związku przystą­
pią wspólnie do Knmuujt św. O godz. 3.30 pop. 
Uroczyste Nabożeństwo 1 w kaplicy Związku 
z udziałem chóru i orkiestry dętej Związku. 
Podczas nabożeństwa tradycyjne święcenie 
bialech kwiatów, które Ks. Biskup Stanisław 
Rospond przypnie do piersi młodzieży. O godz. 
5-tcj popol. wspólny podwieczorek młodzieży 
Związkowej, a w godzinę później uroczysta 
akademja w-Sali teatralnej Związku. Na pro­
gram złożą się: przemówienia Red. K. Kalinow­
skiego, produkcje orkiestry dętej i symfonicz­
nej oraz sztuka w ?»-ch aktach 'Ksawerego Mi- 
lieskiego z żyeja św. Stanisława Kostki p. t. 
„Granitowy królewicz ducha11.

O LAD 1 SPOKÓJ W POLSCE.
Narodowa Organizacja Kobiet zaprasza do 

wzięcia udziału w nabożeństwie '1 i adoracji 
Przenajśw.. Sakramentu w celu uproszenia Mi-

jaką Helena Strączkówna; liczy ona lat 22. Gi­
nalskiego znała od 2-ch miesięcy. Znalezioną 
juzy niej c;! steczkę ze śladami krwi tłumaczy 
w fi-TT sposób. ' krytycznego wieczora -po tka­
ła na ul. Lu Br. eh pewnego mężczyznę, o- 
kaleczonego na kolanach który udał się wraz 
z nią dorożką na OKzę. O b c im ł  on sobie krew 
na kolanach chu-tećzką. którą zostawił u niej 
w domu.

Miano' energicznych poszukiwań nie udało 
się policji wyśledzić, k tó ry  to dorożkarz odwo­
ził oboje na  Ciszę. wO.bec czego opowiadanie 
Strączkówncj wydaje S|e mocno podejrzane. 
Dochodzenia policyjne ula nadto w kierunku 

( wyśledzenia pewnego osobnika, który bywał 
[w towarzystwie GinalsB'eg°, a po morderstwie 
opuścił nagle Kraków. IZ bagażu dworca kole 
jowego podjęła policja .bagaż Ginalskiego, któ­
ry zawiera precyzyjne przyrządy ślusarskie, 
przywiezione przez niego- z Ameryki.

Ze znalezionych w ttufrze Ginalskiego do­
kumentów nie zdolpuo wprawdzie stwierdzić 

ń

Praca dla Kraju.
W każ d y m  człow ieku p rzyna leżność  n a ­

rodow ościow a i spo łeczna musi znaleść swój 
w yraz  w czynie. Idea  w spólnych d ąż eń  
otwiera, przed nam i szerokie, p e rsp e k ty w y  
działania . Z w ąsk iego  p rze sm y k u  ego i zm ów 
w y p ro w a d za  nas  na d ro g ę  w iodącą  n a  
•szczyty, skąd  w zro k  d a lek o '  s ięga i obej­
muje szerokie horyzon ty .

Czyniąc dobrze  oczyszcza sic cz łow iek  
z py łów  sam ołubstw a .  O dchodzi od n iego 
m a łos tkow ość  i b r z y d o ta  życia .bez celu, 
podnosi się on  i rozw ija  duchow o  i zna j­
duje zadowolenie, k tó re  d a je  zaw sze spe ł­
nienie swego obowiązku. Dziś woła, nas  
praca  cicha, a w  s k u tk i  b rzem ienna ,  co 
dzienna praca b u d o w an ia  p rzysz łośc i  t rw a ­
lej —  czeka  na mas i żąda nasze g o  u c z e s t ­
nic tw a. Życiem  na-szem p r a c u je m y  w szyscy  
na dolę lnb  n iedole k ra ju .

T a k  ła tw o  dołożyć ceg ie łkę  pod  g m a ch  
tw ie rdzy  niezawisłej i m ocnej i t a k  ła tw o  
u rw ać  ją. z immi nov,-ov,-znoszonego.

W ięc bądżm yż budow niczym i przyszło­
ści. G rupu jm y sic w szeregach  różne j  fo r ­
macji wedle sil. pow ołania i możności.

A le nic k a ż d y  m oże  wiele z siebie dać .  
I nic k a ż d y  wie, j a k  żyć. j a k  p o s tęp o w ać  
i k ie row ać  się w życiu, żeby  i sobie dobrze 
zrbić i k ra jow i się p rzysłużyć .  Jeże li  chodz i 
n a p rz y k la d  o dysp o n o w an ie  liiewicłkiemi k a ­
pitał i kam  i. k tó re  m a ją  być  o s to ją  n aszy c h  
s ta ry c h  la t.  <0 o d d an e  do PKO., spe łn ia ją  
tam one podw ójną  rolę. Dla nas  m n o ż ą  się, 
dla k ra ju  zaś w pos tac i  k r e d y tó w  dobrze  
zabezpieczonych  p ra c u ją  d la  d o b ro b y tu  
w szystk ich .  Bo PKO. ta k  d y sponu je  powie- 
rzonemi sobie funduszam i,  że p rzy  najlep-  
szeni zabezpieczeniu  ich całości, ożyw ia  uit- 
mi a p a r a t  g o spoda rczy  całej Polski.  Gdzie 
n iem a p ien iędzy  P K O .?  W  k tó rc m  w ielk iem  
czy inalom środow isku  życia  p rze m y s ło w e­
go. ro lnego  zbrakn ie  ich, tam  PK O . spieszy 
z pomocą.

.Może nie k aż d y ,  b ę d ą c y  w  s to sunkach ’ 
z P. K. O. zda je  sobie sp raw ę  z roli, ja k ą  
ta in s ty tu c ja  odg ryw a w  naszem  życ iu  go- 
spodarezem . tale j a k  fiłjami sw em i (k a ż d y  
u rząd  pocz tow y) objęła ona ca ły  k r a j ,  p o '  
dobnie  i dz ia ła lność  je j  sięga na jda lszych ’ 
z a k ą tk ó w  Polski,  gdzie  ty lk o  coś się b u ­
d u je  i coś wznosi n a  p o ż y te k  społeczeń­
stw a. P ozyc je  tych  . .pom ocy11 P . K. ‘O.-skicł 
dochodzą do niil .jonowych cyf r  i zdum ie­
w ają  nas  sw yin  ogrom em  i w sze ch s t ro n n o ­
ścią. IV imię dobra  k ra ju  i w imię jego  bo* 
gac tw a  —  ro-zdaje P. K. O. rozum nie ,  jaw 
p rzysta ło  d ob rem u  gospodarzow i i f inans i­
ście swoją . .pom oc11. P ieniądze swoje um ie­
szcza w  pew nych  p rzeds ięb io rs tw ach ,  loku je  
je  dobrze  i g w a ra n tu je  ja k  żadna  instytucja- 
ekonom iczna  w Polsce.

T o te ż  zabezpiecza jąc  w łasn ą  n ieza leż­
ność p rzy jem nie  je s t  pom yśleć ,  że jed n o ­
cześnie p o m a g am y  w ielk ie j in s ty tu c j i  P ro­
wadzić sku teczn ie  jej o b y w a te lsk ą  pracę.. 
To w szys tko  może d o k o n a ć  k a ż d y  i to- bez 
żadnego  ry zy k a  dla sk ła d a jące g o ,  bo  k a p i­
ta ły  złożone w P. K. O. są ca łkow ic ie  z a ­
g w aran to w a n e .  a więc zupełn ie  Jiezpieezno.

bv był żonatym, jednak wskazywać mogą 
na to znaleziono w kufrze jego dość liczne fo­
tograf,je okolicznościowe na których jest w to­
warzystwie kobiety. dokumentów jego stwior 
dzono. iż byl 011 sierżantem w wojsku w Ame­
ryce i otrzymał nawet krzyż walecznych.

\V związku ze sprawą, morderstwa organa 
vrvtlz. śledczego przeprowadziły szereg konfron 
tae.ji podejrzanych osobników a ostatnio za­
trzymała pewnego psobnika, przeciw któremu 
prowadzi się dalsze dochodzenia.

M orderstw o  w szkole.
Do policji krakowskiej doniesiono, że w no­

cy z 10 na 11  hm. około godz. 2.30 dwóch 
nieznanych osobników u łam ało  się po wybi­
cia szyby w oknie do sali szkolnej w Borzę­
cinie Dolnym p. Brzesko. W  szkole mieszka 
kierownik Stanisław Lobc-da. k tó ry  słysząc 
szmer wszedł do -sali, a wraz z nim jego żona 
Rozalja. Jeden z bandytów widząc wchodzą­
cych oddal w kierunku ich z karabinu jeden 
strzał, który trafił Lobodową w lewy bok 
i położył ją trupem na miejscu. Napastnicy po 
oddaniu strzału zbiegli. Dochodzenia w toku.

 ----
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

UROCZYSTOŚCI ŚW. JOSAFATA 
W KOŚCIELE OO. REFORMATÓW.

Dnia 1 ! bm. przypada uroczystość św. Jo* 
safata biskupa i Męcz. patrona Polski. Ponie­
waż w kościele św. Kazimierza   0 0 .  T,efor-
matów znajduje się obraz i relikwie św. Patro­
na naszego, przeto odprawi się w ten dzień 
w kościele 0 0 . Reformatów o godz. D tej uro­
c z y s t a  Wotywa przed obrazem św-. Josafata  — 
w intencji, o błogosławieństwo dla Ojczyzny 
i polepszenie w Państwie. — Po nabożeństw’, 
odmówione zostaną modlitwy za Ojczyzny Nu 
nabożeństwo to zaprasza się P. T. W ieim h 
w Chrystusie
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Choć nas gnębicie w.y, w rządowej chodzący
■ [łasce,

zwycięstwo jest przy nas, t. j. przy 19-stce.
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Sejmik Związku Spółdzielni 
Zarobkowych i Gospodarczych.

We wtorek dnia 25 i we środę dnia 26 bm. 
odbędzie się w Poznaniu sejmik Związku Spół­
dzielni Zarobkowych i Gospodarczych. W pierw 
szym dniu odbędzie sie zebranie plenarne 
•w auli Uniwersytetu przy ul. W jazdowej., na­
stępnie odbędą się posiedzenia, koraisyj. W dru­
gim dniu obrad odbędzie się zebranie delega­
tów spółdzielni -kredytowych, zebranie delega­
tów rolniczych spółdzielni handlowych oraz 
zebranie delegatów spółdzielni mleczarskich i 
rolniczych spółdzielni wytwórczych. Dalej ze­
branie delegatów spółdzielni mieszkaniowych 
i budowlanych oraz zebranie delegatów spół­
dzielni spożywców. Na zakończenie sejmiku 
odbędzie się drugie zebranie plenarne w sali 
Domu Rzemieślniczego przy ul. Fr. Ratajcza­
ka 21.

Odebranie urzędnikom samorządowym 
13-ej pensji.'

W najbliższym czasie rozpoczną się w sa 
morządach rozprawy budżetowe nad prelimi­
narzami na  rok przyszły. W związku z tem 
minister spraw wewnętrznych wydał do wszyst­
kich samorządów okóIniK stwierdzający, że 
„stałe wypłacanie pracownikom samorządo­
wym zapomóg, czy to w formie 13-tej pensji, 
czy też pod jakąkolwiek inną postacią nie znaj­
duje oparcia w rozporządzeniu Prezydenta 
Rzplitej o dostosowaniu uposażeń członków  
zarządu i pracowników komunalnych do u p o -, 
sążeń funkcjonarjuszów państwowych". Jedy ­
nie przyznawanie pracownikom komunalnym 
jednorazowych zasiłków, ..nie noszących cha­
rakteru  stałego podwyższania wysokości upo­
sażenia i o ile. znajdują pokrycie z oszczędno­
ści budżetowych, nie powinny być przez wła­
dze nadzorcze k  wes t jon o w an e! \

J a k  z tego wynika, urzędnicy samorządowi 
nie będą. mogli odtąd otrzymywać 13-tej pen­
sji, gdyż każdy taki wydatek władze nadzor­
cze zakwestjonują jako ..pozbawiony podstawy 
prawnej".

Obroty w przemyśle konfekcyjnym 
o 50 proc. mniejsze

w porównaniu z rokiem ubiegłym.
W fabrykach wyrobów konfekcyjnych pro­

dukcja na tegoroczny sezon zimowy jest już 
nacgół ukończona. Obroty wykazują w porów­
naniu .z odpowiednim okresem ub. r. spadek
0 40 _  50 proc. Przyczyną, tego jest fakt,  że 
klientela ogranicza zakupy tylko do najniezbę­
dniejszych potrzeb. Dlatego też składy fabry­
czne zawalone są towarem. Cenv są niskie, 
a warunki płatności dla przemysłu coraz nie- 
dogolniejsze.

W  handlu konfekcyjnym w dalszym ciągu 
brak polepszenia. Przyczyn należy szukać 
w ogólnej ciężkiej sytuacji gospodarczej. Skła­
dy konfekcji męskiej są zaopatrzone na sze­
reg miesięcy, wskutek czego hurtownicy nie 
robią nowych zamówień, a bardzo często anu­
lują nawet stare. Analogicznie przedstawia się 
'sytuacja w konfekcji damskiej. Tutaj specjal­
nie daje się odczuć brak zapotrzebowania, spo­
wodowany stosunkowo łagcdr.a temperaturą.

Sprzedaż na raty bardzo osłabiona z powodu 
powolnych spłat starych zobowiązań, wskutek 
czego nowych asygnat klientela nie przyjmuje. 
Sytuacja kredytowa znacznie się pogorszyła.

Orły państwowe nad urzędami ominnemi
Wyjaśnienie min. spraw wewnętrznych.
Z różnych stron kraju nadeszły do władz 

centralnych wiadomości, że władze samorzą­
dowe, a  zwłaszcza urzędy gminne, zamieszcza­
ją  na tablicach na swych budynkach herby pań­
stwowe.

Władze centralne na podstawie niedawno 
.'głoszonego rozporządzenia wyjaśniają, że 
urzędy i instytucje samorządowe nie mają 
prawa używania herbów państwowych.

Równocześnie wydano zarządzenie, aby 
władze samorządowe wstrzymały się narazi? 
z zamawianiem nowych oznak, to aż do chwili 
wprowadzenia przepisów o oznakach dla władz
1 urzędów samorządowych.

UJEDNOSTAJNIENIE PROGRAMÓW 
SZKOLNYCH

W Ministerstwie Oświaty dobiegają do koń­
ca konfer. w sprawie ujednostajnienia programu 
nauczania w 3-ch ostatnich klasach szkoły po­
wszechnej i 3-ch pierwszych klas szkoły śred­
niej. Opracowywane k i  programy szczegóło­
we dla każdego przedmiotu. Część programu 
została już wydana drukiem, reszta ma się uka­
zać w najbliższym czasie. Nauczyciele będą 
się musieli zastosować do wymagań programów 
by w ten sposób z nowym rokiem szkolnym  
Jednolity program został zrealizowany. „

Mniejsze kraje wycofały swe wkłady
Z BANKU WYPŁAT MIĘDZYNARODOWYCH

Berlińska „BOhRSEN— ZEITUNG" z 8-gu 
bm. w artykule pod powyższym nagłówkiem 
wykazuje, że od końca września rb. cyfra wie­
rzycieli BANKU WYPŁAT MIĘDZYNARODO­
WYCH W BAZYLEI zmniejszyła się o 40 do 
45 milionów franków szwajcarskich. Długoter­
minowe lokaty ustąpiły wogóle miejsca, loka­
tom krótkoterminowym tak, że ma się wraże­
nie, jak gdyby wierzyciele, wcale nie zaanga­
żowali się poza Ultimo grudnia rb. Wynika 
stąd. iż lokaty krótkoterminowe wzrosły sil­
niej, niż to odpowiada potrzebom spłat aljanc- 
kich. Zasługuje to zaś tembardziej na uwagę, 
ponieważ zobowiązania płatnicze z tytułu 
aljanckicli długów wojennych stanowią mniej­
szą część cyfry wierzycieli Banku W ypłat Mię­
dzynarodowych. Jeśli z a te m . do 15 grudnia 

r. b. wpływy rcparacyjne pozostaną w Banku 
W ypłat Międzynarodowych, a nastąpią nowe 
wpłaty, to cyfra wierzycieli per MEDIO GRU­
DNIA wyniesie 1.600 do 1.G50 mil jenów fran­
ków szwajcarskich. P łatna rata zaś długów 
aljanckicli w wysokości 6-10 miljonów fr. wy­

niesie wówczas tylko */» powyższej sumy. ;
O kaz u je ,się zatem, iż poza interesem repa- 

racyj i długów wojennych w Banku Wypłat 
Międzynarodowych dokonywa się zarówno re­
dukcja depozytów, jak i skrócenie ich terminu. 
Któż to więc % instytucji tej wycofuje swój 
pieniądz? Otóż nie może tu wchodzić w grę 
Nowy Jork. ponieważ tam panuje płynność, ani 
też Londyn, gdzie mówi się o hliskiem obniże­
niu stopy dyskontowej. , Pozostałyby zatem 
Paryż i małe państewka. Trudno jednak przy­
puszczać, by nawet głośna afera firmy banko­
wej OUTRIC, k tóra  coprawda silnie wstrząsnę­
ła  francuskim światem finansowym i przyczy­
niła się do powściągliwości w zagranicznych 
lokatach pieniężnych, mogła spowodować w y­
cofanie depozytów francuskich z Banku W y­
płat Międzynarodowych. Dlatego też wszystko 

’ przemawia r zatem, iż wycofania pieniędzy 
z Banku W ypłat Międzynarodowych dokonały 
kraje mniejsze. Nie wiadomo tylko w jakim to

akcyj jednej z najstarszy di. bo przeszło 

150 lat istniejącej firmy bankowej ADAM
..Banqui Adam" bowiem, którego siedzibą jpst 
Boulogne Sur Mer. posiada oprócz filji w- Pa- 
ryżu silnie rozgałęzioną sieć filialna w całej 
Francji. Dzięki tym 140 filjom właśnie z ich 
olbrzymią klijpntrłą firma. Omtric et Cip m 'nh 
możność nietylkn plasowania faworyzowanych 
przez siebie walorów, lecz także zdobywania 
kapitału dla swych szeroko zakrojonych finatr 
r-owań spekulacyjnych. Jest tedy. rzeczą zrozu­
miałą. że zaansażowiny silnie w tych spekula­
cjach firmy Ousirie Ba rupio Adam z powodu 
wykrycia machinacyj tej firmy znalazł się 
w wysoce kryfycznei sytaaeff. nie mogąc za­
spokoić rw ipdaszy  depozytów, których cyfra 
w końcu 1979 r. wyniosła brawie 400 miUcnów 
franków. Z inicjatywy Rządu Francuskiego 
w‘nlkie banki paryskie pośpieszyły B?nque 
Adam z pomocą. Rząd francn*ki ez \M  wogóle 
wszelkie starania, ażeby zrewbiec fatalnym na. 
stęcs-twom tej afery. Okaztne "ię jednak, iż za­
tacza c-na coraz szersze kręgi.

stało się celu,

HEW4iS

K r a k ó  w, ul. F l o r i a ń s k a  L.  7.
 ~ —  Telefon Nr. 137-58. —=  ■ =

pierwszorzędne pracownie męskie i damskie
według ostatnich modeli.

.> - |

Specjalny dział dla Przew . D uchow ieństw a!

Koleje w sytuacji bez wyjścia.
TARYFY BOJOWE DLA WALKI KONKURENCYJNEJ Z AUTOBUSAMI.

Tendsnc o dia obcych walut nadal silna.
Giełda krakowska z 13 listopada. 

Notowano: Tóh.ań 3.65 zk Zieleniewski 29 zł; 
inwestycyjna 98-.źh Gazy Wschodnie 1<U{ zł.

Na rynku  walut bez zmiany, zapotrzebowanie  
większe, przy nastro ju  lekko  mocniejszym. Dolar 
prywatn ie  8.ŁG—8.94, 'Ą  i ł ;  czeki bankow o 8.91— 
8.Ó2 zl. Bank Polski notuje  bez zmiany.

W akcjach ruoa maty. W dalszym ciągu więk­
szość papierów bez zainteresowania'.  Zieleniewski 
i T ohan w t.rauznkeji. Z papierów  procen towyrh  
inwestycyjna słabiej. \

Na pogiełdziu lebiono Gazami Wschodniemu 
z.niśkowo. "»

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 
W arszawa 13 lis topada. W alu t  r :  Dolary 8.93' t .  

8.94 % 8.9014. Dewizy: Holandia  359 07. 839.97. 
"58.17: L ondyn 1 3 . 3 3 4 3 . 4 1 .  43 i:»: Nowy J o r k  
8.01, 8,93. 8.89: Nowy .Jork w ypła ty  telegraficzni-* 
3.92. 8.94. 8.90: Paryż  33.01. '33.13. 34.95: Praga 
26.45, 26,51, 26,39: Sztokholm 239.31. 239.91. 238.71- 
Szwajcaria  173.07. 173.50, 172.64: W iedeń 125.63. 
125.96, 125.34; Berlin w obrotach pryw atnych  
212.56. , :

GIEŁDA AKCYJNA w  WARSZAWIE. 
Pożyczki:  4% inwestycyjna zwykła 99i-ń — * ć  

ryjna. 101 yi — 5%  dolarow-a 54 tg — 5%  kon- 
werzyjna 4 8 V. — L is ty  Zastawne Banku Go­
spodarstwa K ra jow ego 94. *

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zuiyc.ii 13 l is topada. Pa ryż  2 0 . 2 5 Łoudyn 

2,5.04. Nowy J o i k  5.15.52 / ) ,  Bclgja 7 1 .9 0 . Wioch v 
27 .98U .  Hiszpania 59.70. Holandja 2 6 7 ' ;  Berlin 
122 82.' Wiedeń 72.59. P raga  13.28JC W arszaw - 
57.75.'

, Ruch autobusowy sprawia kolejom coraz 
więcej kłopotu i staje się coraz poważniejszym  
konkurentem, zarówno, jeśli chodzi o przewóz 
pasażerów, jak i .przewóz towarów, i to nawet 
przewóz, dalekobieżny. „Wielkiem ułatwieniem 
dla przewozu towarów autobusami jest różni­
cowa taryfa kolejowa oraz miejski podatek, ob­
ciążający przywóz kolejowy do kilkudziesięciu 
miast cłem, od którego wolny jest przywóz 
samochodowy. Budowa bowiem taryf kolejo­
wych przewiduje, oprócz spadania ceny przy­
wozu równomiernie z przyborem odległości, ró­
wnię-/, różnorodną skalę taryfowania a r tyku ­
łów droższych i tańszych. Tak  np. kc-lej prze­
wozi artykuły cenne pięć razy drożej od surow­
ców, licząc przewóz surowców znacznie niżej 
od kos-ztów własnych. W przeciwieństwie do 
tego autobusy przewożą towary wszelkiego ro ­
dzaju według taryfy, odpowiadającej zawsze 
własnym kosztom przewozu i prawie jednako­
wej dla wszystkich towarów. Gdyby kolej, 
podnosząc stawki za .przewóz surowców.'obni­
żyła stawki towarów drożej taryfowanych, 
wówczas koszt przewozu koleją byłby zna­
cznie niższy od przewozu samochodowego, je­
dnak takie załatwienie sprawy zachwiałoby ca­
lem życiem gospodarezem.

Koleje są więc w sytuacji bez wyjścia, gdyż 
ani reorganizacji taryf kolejowych i w sensie 
wyżej przytoczonym przeprowadzić nie można, 
ani też podatek miejski. . dający kilkuuastomi- 
1 jonowy dochód dla kilkudziesięciu miast ■ nie 
łatwo mógłby być zastąpiony przez łunę wpły­
wy bez gruntownej rewizji polityki finansów 
komunalnych, narr.zie jąa*p*e nie aktualnej.

Wobec tego możra było na razie, dokonać 
tylko częściowego przeredagowania podatku 
miejskiego. W najbliższym czasie ukaże się 
z mocą obowiązującą od 1 grudnia b. r. nowa 
redakcja rozporządzenia wykonawozego o po. 
borze tego podatku, ustalająca pewne zmiany, 
dokonane .przeważmie przez wzgląd na konku­
rencję samochodową. -Do ria'ważnie ‘szych 
zmian należy obniżenie do najniższej stawki 
opodatkowania przewozu w przesyłkach drob­
nych do 300 kg., oraz przewozu wszelkich 
przesyłek pospiesznych. Poza tern nowe rozpo­
rządzenie przewiduje : zwolnienie od podatku 
miejskiego zwrotnego przewozu naczyń i opa­
kowań próżnych, rzeczy przesiedlenia, craz 
przesyłek niewykupionych. W przyszłości po­
datek miejski będzie prawdopodobnie zryczał­
towany i rozłożony równomierni? na ruch sa­
mochodowy j kolejowy. i
s  • ----------- ‘ i

Paryski skandal bankowy.
W ostatnich czasach mnożą, sie we Francji 

afery bankowe. Wkrótce po aferze Marty Ha- 
nau wyszła na jaw nowa — z bankierem Pac- 
quementem. a wreszcie, w ostatnich dniach 

! głośny skandal paryskiej firmy bankowej 
Oustric et Cie, 

który wstrząsnął silnie ur-tylko giełdą pa­
ryską. lecz całą fimansjerą francuską. Geneza 
tej afery przedstawia się następująco:

Kiedy fi bm. na giełdzie paryskiej rozpoczę­
ły się transakcje

pewnemi -walorami 
faworyzowane,mi przez, firmę Oustric et Cie. 
Ghambrę Syndical nagle wstrzymała je, anulując 
jednocześnie wszystkie. już dokonane temi wa­
lorami transakcje. Wywołało to oczywiście 
nipbywałą sensację. Notowanie tych papierów 
było nadal zakazane. . '

Któż to  jest ta f inua bankowa 1.Oustric et  
Cie"? Otóż już od lflt wszystkie jej .przedsię­
biorstwa finansowe schodziły za nahsensacyj- 
nięjsze. a zdania o y,jc l i  były na giełdzie pary­
skiej zawsze podzielane. - Posądzano tę firmę 
przeważnie o jakieś ,

tajne manewry,

<za któremi miały sie ukrywać to  Berlm. ro zno­
wu Amsterdam i Zurich. które za pośtednic- 
'twoyn firmy „Oustric" rzekomo wywierały na- 
c .sk  na Francuski Rynek Finansowy i na nie­
które czołowe walory Francji. Kiedy zaś firma 
„Oustric" z.czasem skupiła w swym ręku U- 
ic-ane walory narodowe, mówiono ’ wprost 
o „zdradzie stanu", a niektóre dziennik" p i 'H e .  
we otwarcie wzywały rząd. by wejrzał y m a­
chinacje tej firmy.

Nareszcie ujawniło się jej *
prawdziwe oblicze.

Zakupywała, ona mianowicie wszystki-- t« pa­
piery no fantastycznych kursach, zaś eain jej 
spekulacja polegała n a  inflacji giełdowej, która 
mimo małych reakcyj utrzymywała ‘ ię do 
ostatiuch do,i. Udało sie firmie ..Oustric" dhz fa­
woryzowanych przez siebie walorów zdobyć 
noprostu jakieś ..kursy prestiżowe". Stało się 
fo zaś możliwe nierylko dzięki węzłom. -ak!e 
>ą łączyły z Finan.sjorą Zagraniczna, le.cz no-fe 
hno także i dzięki doskonałym stosunko.-- 
z francuskiemu aferami rządowemi Potęga 
firmy wzrosła zaś w szczególności z ełrz ib  
gdy udało jej się dostać w swa ręce w iększo#

Sobota 15 listopada.
Kraków (312.8-. G. 11.40 Przegląd prasy;  11.55 

Sygnał  czasu: 12.10 P ły ty  gramofonowe; 13.10 Ko­
m unika t  m eteorologiczny.  15 Kom unikat  g ospodar­
czy: 15.50 Odczyt rządowy: 16.15 P ły ty  gram ofo­
nowe; 17.15 Odczyt p. fe: ..'Wawel j ak o  rezydencja 
P r e z y d e n ta "  — wy?}, rlr T. D o b r z y  ki. T ransm is ja  
na wszystk ie  stacje polskie; 17.45 ' lu eh o w isk o  dla 
dzieci starszych i młodzieży; ,.Mnki Ahbv" Marka 
T w a in ‘a, w radjofonji p. M. Billiżanki- 18.15 T r a n s ­
misja z Filhannonji  W arszawskie j  odczytu  rządo­
wego; 19 Rozmaitości;  19.20 Giełda rolnicza i k o ­
m u n ik a ty  z W arszaw y:  19.25 Utyty gramofonowe:
19.35 Prasow y  Dziennik Radjowy; 20 Feljeton 
■i. W arszaw y :  20.15 „Przegląd polityki  zagranicznej 
ubiegłego t y g o d n i a z  vgi. dr  .1. Reguła,  wieesekr. 
Un. Jag .;  20.30 Muzyka lekka:  22 Felje ton:  22.15 
P ły ty  g ram ofonowe: 22.50 K om u n ik a ty  23 Muzyka 
taneczna;  24 Hejnał z W ieży  Mariackiej.  ‘

Lwów ;3S5 .t \  G. 17,15 „W awel j ak o  rezydencja  
P rezy d en ta"  ( t ransm is ja  z Krakowa"); 19.35 K w a ­
drans  akadem icki:  10.45 . .Koszałki opałk i"  — wiż- 
czór b um om ; 20.15 „Sztuka  polska w ostntuiom 
dziesięcioleciu":  22 Feljeton „Recepta na romans 
k rym ina lny" ;  22.15 L w ow ska  Gazeta  Radjowa.

Warszawa (1411.75. G. 12.10 P łyty  gramofonu;  
we; 14.30 Przegląd  wydaw nictw  ncrjodycznycb:  15 
K o m u n ik a t  gospodarczy;  15.35 Kącik  a r tys tyczny  
Ł. S. G.; 15.50 Odczyt  rządowy p. t. „Kredyt '-  
zagraniczne  Po lsk i"  Cp- J . Nowaki.  Transmisja  u t  
w-szystkie stacjo polskie; 16.15 P ły ty  gramofopo- 
we;" 16.45 J-ćącik dla młodych ta len tów  m uzycz­
nych. W v k o n a w fy :  H. Zubowicz rsopran) i y -  
Olędzki ( b a n to n ) .  P rzy  fortepianie  prof. L. Ur- 
stein: 17.15 Odczyt z K rak o w a :  17.45 Słuchowisko 
dla dzieci s ta rszych i młodzieży; 18.15 T ransmisja  
z Filhartnonji  W arszawskie j  na wszystk ie  stacje 
polskie. Odczyt !>. premjera  d ra  K. Świtalskiego 
p. t. „O co w alczym y11; 19.25 Płyty g ra m o fo n o w e ;
19.35 P ra so w y  Dziennik R adjow y: ist.55 P ły ty  ęra- 
mofonowe; 20 Felje ton  p. t. „Spo>-y o re likw jęŁ
20.15 ..Sztuka polska w  osta tn iem  dziesięcioleciu : 
20.30 Muzyka lekka.  W y k o n aw c y :  Orkiestra P.  R 
pod dvr.  St. N aw rota .  M. Dwoińska (śpiew) i W. 
Zuwolewski (gitarą):  22 Feljet .011 p t. „Recepta  na 
rom ans k ry m in a ln y 11: 22.15 P ły ty  gramofonowe; 
23 Muzyka taneczna  z hotelu . .Polonja“ . 2
slry: dancingowa pod kier.  J. W antbacha i sa.o- 
nowa, pod kier .  A. Lednrmana

Katowice (408.7). G. 15.20 K o m unika t  Po lsk ie­
go  Związku ' Zrzeszeń Gosp. Woj.  Śląskiego o m  
kom u n ik a t  T. P-' 16.45 Skrzynka  pocztowa R o z ­
głośni K a tow ick ie j  dla dzieci. Ciocia Hela omówi 
lis ty  od s łuchaczów najm łodszych:  19 Couzwr.ny 
odcinek powieściowy; 19.25 In termezzo muzyczne;
22.15 P ly tv  gram ofon ow e; 22.59 K om unikat  me 
teoT olog iezn y  z W arszaw y.

G l o s u j c i e  ■ J Q
n a  l i s t o  Np .



„GLOS NAKUDU7' z f lu ia-li-go  listopada 1931). Hfr T

W»zyscy sobie sus^ą głowy, 
Gdzie kupić bucik gotowy,. 
Moi Państwo u K A M E R Y ,  

szewra, boks> i lakiery.

Konti"cfe«zvwa Ameryki przeciw 
sowfspkiei nafcie.

Paryż, 33 listopada. „Matin“ donosi dziś, 
Że amerykański przemysł naftowy, podjął za i 
krojoną na wielką skalo kontrofenzywę przeciw 
sowieckiemu dumpingowi. Na ta  lej linj ma 1 >yć 
podjęta bezwzględna walka cennikowa. .,F.x- 
port Petroleum Association11 ustanawiające 
ceny dla amerykańskiego eksportu uchwaliło 
tymczasowe zaniechanie ustalania cen, by prze 
myślowi pozostawić wolną rękę w konkurencji 
z cenami sowieckiemi.

Problemy ekonomi&zne i polityki 
zagranicznej,

na konferencii impeipilnej.
I-Ondyn (PAT). Saofowie delogacyj na kon­

ferencję impcrjalną. na wczorajszym posiedze­
niu popołudniowem rozpatrywali w dalszym 
ciągu stronę ekonomiczną wewnętrznych sto­
sunków Imperjum. Zakończenie dy kirsji zosta­
ło odłożone na dzisiaj i jest nadzieja, że w dniu 
dzisiejszym zakończy się debaia nad sprawami 
ekcnoinicznenii, w szejególnośeL nad prnpozi- 
cjami co do kontyngentów importowych, urzę­
dów importowych i obrotu hurtowego. \ a  po­
południowem posiedzeniu zostanie za koń Skona 
rozpoczęta onegdaj dyskusja nad zagadniania- 
rni polityki zagranicznej. Będzie to ostatnie po­
siedzenie 'z "udziałom prelnjera jioludniowej 
Afryki, gen. Hcrtzóga gijyż już w jflątek rano 
ma on zamiar odpłynąć do południowej Afryki. 
Będzie 011 oczywiście reprezentowany przez 
swego zastępcę na oslatniein. plenarncm posie­
dzeniu konferencji, które narnzie wyznaczone 
zostało na piątek rano.

PROTESTY GHANDYSToW.
Kalkuta  (PAT). Na znak protestu przeciw­

ko konferencji . . o k r ą g ł e j .  stoltU1 odbyły sic 
tu pochody z udziałem wiciu tysięcy .gliandy- 
sstów, niosących czarne flagi oraz opaski żało­
bne. Następnie odbył Się wjelki wice procesta-

Wanaal niemiecki w polskie: bibliotece
W t a f f l u ,

P a r y .  18 listop. W Bibl.Utocc Narodowej 
n Paryżu /.Ostai wozo-raj aresztowany stuLuit 
imemiecki Zyglryd Levy z Hamburga. Rzeko­
mo do pracy doktorskiej:- Lev\ wypożycza! 
!z hibljotel;i książki i dokumenty, z których na. 
feiępnie wyrywał kartki i niszczył je. Począt­
kow o zanwul bibliotek' nie wiedział kto jest 
Sprawcą. Wzmocniono nadzór nad IćbłjoHtn 
i po dłuższej obserwacji złoczyńcę przyłapano 
na gorącym uczynku i aresztowano. Btratc w> 
•rządzon przęz wandala są olbrzymie, a w nie­
których wypadkach nie lo powetowania.

*» o  t
Zima zagościła w Polsce.

Warszawo. 13 listop. (Ttl, vvl ) We czwar­
tek zagościła do Polski zima. W  Tatracu i na 
Podkarpaciu spadł obfity śnieg, połączony 
miejscami z zawieją śnieżną. W górach żale. 
gają, grube warstwy śniegu, wcboc czego po­
jawili się już narciarze. W Zakopanem leży 30 
cm. war-t.wa śnieżna, na Hali GąłjlcnKowej 
41, w M o rsk im  Oku p ś  gm. W góyaoli 8-sto­
pniowy'mróz. w Zakopanem —  -• Bankiem pa­
dał sm a?  W N akowtiĘ Kielcach. Tarnobrzegu. 
Kolomyji. Ciirr licach i t. d. W  Tasnopolu 
i Lwowie zanotowano o godz. 8 rano 0 stopni. 
Najcieplej byt w Gdvr.i i Krakowie mianowi­
cie 7 stopni.

Uy-reŁcia K o n certó w  P ałac Spisk , 
W ł. B o lo n sK i R yneft r» ł. 3 4 .

I. CYKL
ł a z o w s k i c h '  K on ce r tó w  w abonam encie  

.. T ittorlna Bueci, pianistka 
Mikołaj Orlow. pianista 
.1 1  Dahmen, skrzypek  
■Franciszek Osborn, pianista 
Lipski Kwartet Schaclitobeeka 
LaiHó Szentgyorgyi. skrzypek 
A lek san d e r  Brajlowski, pianista 
Alfred Hoehn, pianista.

Leopold Muenzer, pianista (cykl z trzech 
■okci tuw).

Tpzfij hrabiowie skarżą księcia Fr. Radziwiłła.
Warszawa. 13 listop. (Tel. u l )  Władze 

śledcze zajmują, się sensacyjną skargą wnie­
sioną przez hrabiów Ronikierów na ks. Frań 
ciszka Radziwiłła o działanie na szuedę spółki 
terenowej „Bcm“, w której kisążę byl wice­
prezesem zafżądu.

Tuw. akc. .,Dom‘: jiowstalo jószezo' przed 
u c jn ą  w 1811 roku j miało w swetn posiada­
n iu  około 6 miljonów łokci kwadratowych 
w Ząbkach, przeznaczonych na "rozbudowę. 
Zaczęło tam powstawać nuasto-ogród.

Ks. Ratlzkiilt przystąpił .'do tego interesu 
w roku 1925. udzielając spółce pcw ifPgo kre­
dytu. Za pracę swoją nual otrzymać wynagro­
dzenie.

Nici awem jeilnak przedsiębiorstwo znala­
zło się w trudnej sytuacji. Hrabiowie Honikie- 
rowię robili bezskuteczne usiłowania ściągulą- 
c;a znacznego kapitału zagranicznego, lęcz

spraw y ..Doimń1 nie ruszały się.
W tym stanie ks. Radziwiłł opuścił przed 

siębiorstwo. Należność Księcia od spółki okre­
ślono na 101.000 złotych. Na pokryć o toj j u ­
rny spółka zobowiązała się odstąpić k . Ra­
dziwiłłowi około -100 tysięcy łokci gruntu 
z nieruchomości w Ząbkach. Przyrzeczenia te. 
go r ie  wykonano, a nad firmą zawi.snęła nieu­
nikniona licytacja. Jednym z główniejszy ćh 
wierzycieli był wlaśnipi k-. Radziwiłł, który 
też zlicytował jeden z majątków7 spółki.

VSkarga wmcsicna przez Adama Henryka 
i Kazimierza hrabiów Ronikierów zarzuca 
księciu Radziwiłłowi, ż.e z racji swego urzędu 
wiceprezesa za.-ządu obowiązany był do obro­
ny interesów spółki ,.Dom,f, a tymczasem 
w  ciężkim okresie sani za bezcen nabył z licy­
tacji część majątku spółki.

Europie spokój.
P ar jż .  (RAT;. Ouiawju.j.;ć iuoczj stoś&i^pO- 

ląćzorie y.KbiilioSem rocznicy zawieszenia broni, 
..Journal des Debats7’ oświadcza, iż, nie byl to 
jedynie Jiźieii Iiolrlu dla parnięty tych. którzy 
ki-ew Swą przelewali w czasie wojny, była 
rówun ż. sposobność cło poważnych rozmyślali 
mul chwyTą obeerfą.' • ■ ,

UwłÓcli mówców —  jćsze autc.r. artykułu —I 
u ;e naRzącyęh bynajninicj;. . do ' tego-samcgyi 
stronnictwa, wyraziło to co naród traneuski 
ma na myśli. Jeden, z;micii p. Faul Beret, \v ino 
wie r ygioszonej w malom miasteczku alzac- 
kiem ARkircłion. zaznaczył. ż.e dbać należy 
przećewszystkier.i o bezpieczeństwo, drugi de­
putowany Rani BonCOur w- przemówieniu, wy po 
wictlzinmAn w Botrrgeł. miał odwago oświad­
czyć.'- Jo zagadnienie rozbrojenia będzie zawsze 
pretekstem do r.ieporrzennycli popisów krasc 
mówczych, o ile nie stworzy się organizacji, 
której zadaniem będzie wymierzenie sprawiedbi
wości ;każdemu napastnikowi,iy . ' - r. . . . . .  tu* -s.7 ... . ->r

przez pattję soT^ailistyczną jest niebezpiecz­
na —  oswia^.cz-ył a a  —  ponieważ zdolna ...jest 
wzbudzić wś.op&ijj publicznej zamierzanie^ 
spnowadzić ją na manowce. Propaganda ta jeś 
■dGeloin iiBcrnaejęBsiów 1 .(Izialą' w duchu prrw 
pargancL sowieckiej i niemieckiej, używających 
aił$!o<rieznvd!v „ nią metod, ąćżk.rlwiek ceł, do'

T u-cl Paul Bon 
na. właściwym

którego dąży, jest ódmieiiny. 
eour iirzedstawił zagadnienie 
gruncie, iż dlago trzeba będzie, czekać zanim 
narody zdobędą się na tyle siły zbrojnej, k tó ­
ra jedynie potrałi zapewnić Europie trwały po­
kój. Każdy naród powinien Fezyć w każdym 
bądź razie na siebie samego i starać się o za­
pewnienie soDle trwałego spokoju.

Fikcja rozbrotenSa.
Pesymizm prasy angielskiej.

Londyn 13 listopada. Omawiając w ariyku- 
Je v. Ję.pąym przebieg obrad, piszjijj ,.D»'ly i t t -  
ra ld ’:, żc prz\ gofowawcza komisja rozbrojenio­
wa przerzuca "sję z jednego punktu martwego 
na drugi. Projekty, zdążające do r/si.H-.zywjrśfogo 
obuiżeiLa złirojeń. natrafiają nn o]>ór Oliecny 
pastrój jest, taki. żm za dużo rządów nie ma 
ivogó!e zamiaru stą rozbroić, a rozbrojeni z tę-

152 rahśnćw za 1-nką.
•'Pisma sanacyjne ogłaszają odezwę 133 rabi­

nów małopolskich, w7 której phsjjo:
.Aly wierni żydzi którzy trzymamy się zaw­

sze zasad i postanowień iświętej Tory i wierzy­
my w święte słowa jfrpr-oków i pamiętamy, 
wszystkie nakazy, powinniśmy -pełnić święty 
obowiązek i w obabnej chwiR stanąć za rządem. 
Każdy .prawy żyd wie.'że mając tylko wrogów, 
na-za egz>steń\'ja byłaby bardzo zagrożona 
gdyby nic opieka rządu, którą nas otacza Tl 
z której korzystamy, przez co niweczy się pkh 
ny na.szycli wrogów'7.

Sfutkien unieważnisn żydzi zdobędą 
szereg mandatów,

..Nou-y nawołuje Ż37dów, by glo­
sowali na listy syjonistyczne we wszystkich’ 
okręgńc]). bo skutkiem unieważnienia wirdu Lst 
opozycyjnych frekwencja będzie mała, a  od­
powiednio do tęgo dzielnik wyborczy niski. 
Dziennik żydowski twierd/J, że żydzi mogą zdo 
być mandat w okręgu chrzanowsko-miecłiaw- 
skim (Nr. Ss^s i w nowosądeckim ;Nr. 44). Ży­
dzi zdobyli w okręgu nowosądeckim 8.028 gło­
sów w r. 1922. T.craz rzęba tylko, jak twierdzi 
..Nowy Dziennik '1 solidarności ze s trony żydów 
i oclrzucęnća "zabiegów sanacji o glosy żydow­
skie, a mandat będzie pewny.

Oto skutki unieważniania list polskich!

PAMIĘTAJCIE! 1
Art. 7-my 'rozp. Frez. Rzp. z 12 wrześn 'l  

1980 r. (E>z. L.-t. Nr. 04, poz. 309;:
—  Kto przy głosowaniu tajnem zapoznaje 

się w gocs.fili bezprawny 7. treścią cudzego gło. 
su, idega karze aresztu do roku łub grzywny 
do 5.000 zł.

PRAWA MLŻóW ZAUFANIA
Z powodu pogłosek, jakoby od me/żow zaufa 

nża list miano żądać notarjalnie uwierzytelnio­
nych legiltyifcreyj, pełnomocnik Stron. Narodo­
wego _zwrócił się do Gen. Komisarza Wvbor- 
cz.ogo p. Giżyckiego z prośbą, o wyjaśnienia. 
F. Giżyolci oś-wialbzył, żo. żadne uwierzytelnia­
ny. podpisów7 pełnomocników list n a  zgłosze­
niach i zaświadoz-miiadh dla mężów zaufania, nie

sknotą oczekują na nadejście dnia, w którym .:;esfc j/.ohzebne i że mężów zaufania-można zgla
.piogłibty powiedzieć, iż nie p°c7-uiyają się do o

K&upanja rzecz uizbrojen a. ra/.fH>tzębUpo->vi4Zku nałożonego nu me tjakta tam i, ponie
waż państwa zwycięskie nic spełniły przenzecz3 
rfc. rozbrojenia się. Wprawojzio ftiozbyi szyb 

lęcz z budzącą." .obawy sy-remnfycfnpśe.ią 
TCufópa ztdiża sie do ti'go punktu .7 k tó ry  gro/.i 
catastrofą. Katastrofa będz e w przyszłości ni? 

imJkniciią, jeżeli wszystkie narody nic zmu-zu 
Nwyeli i'z;tdów do rozbrojenia.

Om r

Nowy Jork, 13 listopada. J a k  z Limy dono­
szą: Na M e n ie  kopalń młbtL/.i fr f e r ro  Depasco 
iv Peni wylnicbry nowe rozruchy przeciw cu­
dzoziemcom. Około 3 ty-iąee górników demon­
strujących nrzociw7 zarządowi kopalń zestalą 
przez policję rozpędzonych, w następstwie Cze-1 Limy. Rozruchy w y b u c h ły  na t le  niepc 
go doszło w M.ałpasso do krwawych, walk ulicz | m h ń  między górnikami a  wlaściGielami k 
nych, podczas których zabitych zostało 15 
osób, w tem 2 Amerykanów7 i k Jk u  Europejczy­
ków a 25 osób odniosło rany. Rząd ogłosił

w tycli okolicach stan wojenny la równocześnie 
rozwiązał wszystkie 1 organizacje robotnicze. 
Na miejsce wysiano -ihie odd/.iątv wójskowe 
i zarządzono ewakuację cudzoziemców. Pierw 
szy pociąg z J350 uchodźcami odjechał dziś do

nioporozn-
v ^uiuii\<iupi t 1 .UWwM.i,łtu 1 kopalń 

z powodu obiużenia nłab. Właścicielami ty cli 
kopalń są wyłącznie Amerykanie i Anglicy.

Solówka sansnyina na wiecu 19-tki.
We czwartek o godz. 7-mcj ntiał się orłbyf naka.z przeczyć wszystkiemu, co powie' prele-

w ć lzy te j iu  K a to i i c k h - j  w P o d g ó r z u  w iec  K a t o ­
l ic k ieg o  B lo k u  L u d o w e g o  (1 9 - tk i) .  W ie c  zag a i ł  
p. Kolasa, k t ó r y  z o s ta ł  w y b r a n i  na  p rz e w o d n i ­
c zą c e g o .  N a s t ę p n i e ■: z a b r a ł  g lo s  p ie rw szy  r e fe ­
r e n t  red. Sopicki, k t ó r y  na w « tę p id " z a z n a c z y ł ,  
że sn w  K r a k o w i e  t r z y  l i s t y  p u l -k ie  i A r^ u cze i r  
v Oso n a k a z u je  m ćw fć  o p rz e c iw n ik a c h  p r a w d ę ,_ 
to  z n a c z y  zle L d e b * .  N'im z a c z ą ł  a t a k o w a ć  | a -  
nacjo .r .cd .  y n p ic k i  z a z n a c z y ł ,  że i wśród sanacji 
są ludzie uczciwi i że  takće wśród jiosłów BR. 
było dużo takich którzy życi ii Polsce jak oaj 
lepiej. W  ty m  wł mio momeiic :  bo jówka.  £«,
na i-y jna ,  o d k o m e n d e T u w a n a  do  j-ozBięiS wi.3(’u 
zaczęła wznepnć o k r z y k i :  Nieprawda, kłamie dziej wzrosły, 
i t :I. O ozyw iś^ ic  d l a t e g o ,  że l io jów karze"  j.niefi 1

gent. Wśród dzikich wuzasków i okrzyków 
przeciwko stronnietswom niezależnym łmjówka- 
n c  sanacyjni rozrzucili mnóstwo ulotek i za- 
ozęli śpiewać Pierwszą Brygadę. IMommialiiie 
zjawiła «ie na sali policja państwowa. Zamiast 
usunąć napastników, polecono wiec rozwiązać, 
co też przewodniczący uczynił. Jeden z 
runkowych';zapisał nazwisko przewod-niczącego 
i .referenta, natomiast widocznie zanomniał za 
pytać się o nazwiska napasiników. Napad wy­
wołał wśród zebranych ogromno oburzenie. P a­
nuje powszednie przekonanicj-fżo szanse 1 O stki 
w Podgórzu skutkiem tego napadu jeszc/.e bar-

-X -

1 'y rc k c ja  Koncertów wydaio zależnie o,l 
kategorji miejsc, kupony abonamentowe po 
Z!. 26, 30, 40 7 48 (wraz z garderobą) dając  
nabywcom znaczne zniżki cen biletów. Za­
mówienia anonamentow przyjmuje kasa za­
mówień przy składzie fortepianów V. i. bo 

lońskiego, Pałae Spiski, Kynek Gł. 34.

Poseł Michałkiswiuz aresztowany.
Warszawa 13 iiMop. (Tc!, wl.) W Pozna­

niu aresztów ano we czwartek b. posła z Pia­
sta dr. Michaikiewicza. Niedawno został on 
spcnsjoncwany z pozbawieniem emerytury.

CZECHOSŁOWACCY GOŚCIE 
W  WARSZNWIE.

W a r s z a w a .  13 li top. (Teł. wl.) Do W ar­
szawy przybyła wycieczka przedstawicb-li 
c z e c h o s ło w a c k ic h  sfer g o s p o d a r c z y c h .  Konfe­
rencja od-była -su<£w M jie  Handlowej.. Wyciecz­
ka wuicżdżu do Gdyni i Gdańska. ■

?zać wprost -do obwodowych komisyj wyboi- 
cz tch ,  do których zostali wydelegowani; aby 
zaś nazwiska pełnomocników list i ich zastęp­
ców. uprawnionych do wystawiania, mężów za­
ufania i ich zastępcom odnośnych zaświadczeń,, 
znane były' nrzewodniożącym obwodowych ko- 
miSyj wyborczych, p. generalny komisarz w y­
borczy za rządził (podobnie,7-jak to miało miej­
sce przy wyborach w r. 1922 i 192Sj, aby prze­
wodniczący okręgowych komisyj \vyborczvcli 
przesłali wszystkim obwodowym komisijoin wy- 
ijorczym wykaz imion i nazwiss pełnomocni­
ków zgłoszonych na dalszy okręg list kan d jd a  
rów i ich zastępców.

Wszelkie tedy żądania iiwierzytełnianhi pod 
pisów pełnomocników (list na. zaświadczeniach 
dla mężów zaufania, pźy też " poświadczania 
tych zaświadczeń przez okręgową komisję wy­
borczą lub inne władzo i u tru ln ian ie  z tego 
powodu mężom' zaufania spełniania ich praw 
i otiowiązków, bjdoby sprz^eaźne z art. GB or 1. 
wyli. oraz z zarządzeniom,, wyd.mem przez, w 
-g-i-neralneg.o*koniiisarza wyborczego.

Gdyby w poszczególnycli obwodowych ko- 
nrsjacn wyborczych zachodziły wypadki tego 
todzaju nielegalnych utrudniali. _ należy jaknaj- 
bardziej s tanonczo protestować.

Na wszelki wypadek mężowie zaufania po 
winni sir zaopatrzyć w zaświadczenia i dowody 
osobiste.

6 roczników rezerwistów zwołanych 
do Olkusza.

Jak ich  już sposobów chwyta się sanacja dla 
ratowania siiych sztufe wyborc-zych na wsi, 
świadczy7 fakt.  o którym nam donoszą z Olkn- 
skięgo- (okrog '42k Iłianowicie zwołano tam na. 
środę 12 łan. • zeźć roczników rezerwistów do 
Olkusza, przyczi-m wezwani sadząc, że jest to 
jakiś przegląd kontrolny7 wojokciwy, porzucili 
oczywiście, prace i zjawili się w miejscu zbiórki. 
Prócz rezerwistów z gmr.i: skalskiej,  sułoszow- 
skiej i cianowickiej, ściągnięto również wszyst­
kie straże o g u iw e  z okolicy. Do zebrany ch za­
czął wygłaszać długą mowę przedstawiciel po­
wiatu. rozwodząc sig o Federacji Związku fc. 
wojskowych, a wreszcie wjechał oczywiście na 
wybory i zalceal glosowanie ,:na  jcdjmke1’. Rze­
komy'^. .przegląd wojsłaowr" okazał się. zwy­
kłym wiecem ag7itacyjnym BB. W y wołało to 
wśród chłopów oderwanych od pracy w  ta r ta ­
kach, przy crfrsit‘lstwi-e ńd. zrozumiałe obu­
rzenie, z którem bynajmincj się1 nie kryli.

NEkKULUGJA.
> N Zgon dra H, Gierszyńskiego

JV Ouarville wc Francji zmarł w tych 
dniach dr. Henryk Gierszyński powstaniec 
z r. 1863. S. P- dr. H. Gicrszyński, był przez 
kilkadzisirt lat czułym opiekunem p-ńrskicli 
emigrantów, a zaciszna jego posiadłość Ouar- 
vi11o sala się zezasem ogniskiem różnych pol­
skich poczynań- w których Zmarły7 brał żvwy 
udział, jako csłonei: rady nadzorczej Muzeum ^
R a p p o s r sw il l sk i f f fo  i s k a r b u  n a r o d o w e g o ,  śj i .  j d z ia łac z  s o c j a l i s t y c z n y  J .  L o c q u m ,  p r e z e ś f g r u  
d r .  U. G i e r s z r u s k i  osibrocił  thyie z a m ęż n e  cór- yy l i r t r lan ió u tan ip j  f r a n c u jk o - p o i s k ie j  p rzy jęć  
ki,  , ' ’ ' . ’ • 'cizie, w najbliżs-zym czasie  do  P o lsk i .  B aw ił  on

WIZYTA P. LOCQIN.

Warszawa, p] ]j>top. (Tel. wł.) Wybitny

u nas juz
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S z a f i r o w o  p a ł a l i
Autui,yiOwany przekład z angielskiego.

Gdzieś na dole ćwierkał świerszcz. Poza 
ty n  panowało śmiertelne milczenie. Denis 
ojy "ł się ostrożnie o balustradę balkonu. 
P o .\ j był na trzeciem piętrze. Moore orjen- 
towr\ się rv położeniu balkonu i wiedział, 
że n i \  nie mógłby się nań wdrapać,..'ani za- 
atakopyć go od tyłu. Od przodu był zabez­
pieczony lufą rewolweru. Stan rzeczy naka­
zywał z ifta w ić  pierwsze posunięcie nieprzy 
jacielowi.
" ' Siedziek nieruchomo przez przeciąg cza­
su, który w ydał się im wiecznością. —  D e­
nis z rewolt . erem w prawej ręce, z lewą 
dłonią na ręku Ninon. Nagle poczuł, że jej 
palce lekko drżą. Chciał zapytać szeptem: 
—  Czy pani co słyszy? — ale milczał, tylko  
natężył słuch.

Drżenie spotęgowało się. Dygorała teraz 
cała od stóp do głów. Biedne dziecko! P e­
wnie płacze z przerażenia!

Nachylił się do niej.
—  Niech się pani nie boi. Nic patii nie 

grozi.
Przyłożyła mu wargi do ucha.
—  Nie boję się... ś-ś-śmieję się — 

wykrztusiła. —  Pewnie nic się nie stało. 
Niech pan patrzy, w  innych pokojach ciem­
no. Pewnie zepsuła się elektryczność.

Denis kzyjrzał na dwór. R zeczywiście, 
we w szystkich oknach było ciemno, cnociaż

gdzie przypu-

0 drugiej strony inugło się to uum aczyć pó­
źną godziną. Dziwne, że nie słyszał trzasku

wyłącznika. iDalej nasuwało się pytanie, 
jakim sposobem mógł kto wejść do pokoju 
przez zamknięte na klucz drzwi, nie zdra­
dziwszy się najmniejszym szmerem. Do li­
cha! Chyba Ninon miała rację. Najprędzej, 
albo popsuło się coś w elektrowni, albo nie­
wiadoma ręka przecięła połączenie. W ta­
kim razie to wyczekiwanie poeiemku z re­
wolwerem w ręku było śmieszne.

— Niech sie parti stąd nie rusza —  roz­
kazał szeptem. —  Zobaczę, co to może być.

! W stał z krzesła, obszedł stolik z lustrem
1 skierował się ku miejscu, 
szczalnie znajdował się kontakt,

Szedł z lewą ręką. -wyciągniętą przed sie 
uie, z prawą, zaciśniętą na lufie rewolweru. 
Raz przystanął, nasłuchując, ale cicho było 
jak w grobowcu. Nie! Jednak Ninon musia­
ła mieć rację. Zaraz się to okaże. Ten kon­
takt musi tu być gdzieś blisko. Oto ściana! 
Oparł się o nią ręką, posuwając się ostroż­
nie naprzód Drzwi powinny być gdzieś na 
lewo. Kontakt koło framugi,1 trochę wyżej.* 
niż klamka. j * : '■ ' ,• “ ’

Obrócony plecami do podoju, posuwał 
się powoli, wzdłuż ściany. Nagle drgnął i 
chw ycił się ręką za kark. Doznał wrażenia, 
że musnęło go rozpalone do czerwoności 
żelazo. Cofnął rękę, która była mokra; je­
dnocześnie w dotkniętem miejscu ostry ból. 
W chwilę później znalazł wyłącznik i prze­
kręcił. Pokój zalała fala światła-

Ninon wpadła z balkonu, napół oślepio­
na przez nagły błysk i stanęła jak wryta.'

—  Co się stało? Pan jest ranny Niech 
pan spojrzy na ubranie
< ■; Biała kurtka opryskana była krwią Ale 
Denis nie potrzebował patrzeć na ubranie. 
Od razu zorjetował się, od czego miał mokrą 
rękę.

Nmon. zobaczywszy skąd płynie krew, 
kazała mu usiąść na krześle i obejrzała 
zranioną szyję. Przez całą szerokość karku 
biegła czerwona rysa. na szczęście bardzo 
płytka. - "" "TVV

—  .Jak się to stało?
— Niech mnie pani nie pyta. Pan Bóg wie, 

jak Posuwałem sie poomacku wzdłuż ścia­
ny i nagle poczułem jakby dotknięcie roz- 
palonem żelazem. W następnej chwili znala­
złem wyłącznik. Nie zobaczyłem nic i nie 
usłyszałem najmniejszego szmeru.

. — Oto co pana sparzyło —  rzekła Ni­
non, wskazując na łóżko.

Denis spo jrza ł  we w sk a z a n y m  Kierunku. 
Na złożonej kap ie  leżał krys. śmiertelny nóż 
m ala jsk i .  Wziął go do ręki. Ostrze wilgotne 
było od krwi.

Pospieszył do drzwi, — były otwarte. 
Klucz leżał na podłodze , Nie dowierzając 
własnym oczom, rzucił się na ziemię i zaj­
rzał, pod łóżko. W pokoju nie było żywej 
duszy z wyjątkiem Ninon.

.— Do djabła!
Ninon wzięła krys i spojrzała na c z e r w o ­

ną i;ysę n a . szyji młodego człowieka.
—  Ktokołwdek to był, gdyby chcnu, nył 

by pana zabił —  rzekła.
—  Mógł mi uciąć g łow ę1 i ariibym się 

spostrzegł — potwierdził Denis, sięgając po­

nownie ręką dc zranionego miejsca. tBył 
wstrząśnięty tym wypadkiem nie z powodu 
otrzymania rany, lecz z powodu niesamowi­
tych jego okoliczności. Pająk dotrzymał 
słowa po raz trzeci-
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Na drugi dzień rano naradzili się, jak 
wytłumaczyć innymi pasażerom pochodze­
nie rany. Była ona bardzo lekka i w yglą­
dała raczej na silne - zadrapanie gałęzią, ale 
wygląd jej i położenie wykluczały przypad­
kowość pochodzenia. '

—  Powiemy, że mobil się panu wrzód 
rzekła Ninon. —  Pójdę do apteki po bandaż 
dobrze? Zanim dopłyniemy do Sajgonu. nie 
będzie prawie śladu.

— Nie pojmuję. ja*, icu ^ziuwiek mógł 
się dostać do pokoju.

Denis rzucił to pytanie przynajmniej po 
raz dwudziesty. Od chwili tajemniczego w y­
padku czuł się dziwnie nierealnie. Zaraz po 
zapaleniu światła rzucił się ku drzwiom i 
znalazł je otwarte. W pokoju nie było k o ­
minka. Zbadanie szafy, wszystkich kątów, 
a nawet podłogi nie dało żadnych rezulta­
tów." Skok z balkonu znajdującego się na 
wysokości czterystu stóp nad ziemią, był 
nie do pomyślenia. Gdyby nie krew na ubra 
niu. ból w szyi. a nadewszystko -rys, po­
rzucony na łóżku, byłby przekonany, że 

uległ halucynacji.

- .Ciąg dalszy nastąpi).

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
Kraków, ulica ów. Krzyża L  13.

p u I •  6 a ;

OHOŁGDEOKI-RIAŁYNIA J.: Powstanie Listo­
padowe

CZERW IŃSK A A.; Noc 29 listopada 1830 r.‘ 
w Warszawie

KRZEMIOKA Z. DR.: Powstanie Listopadowe 
1830— 1831

ROGU3KA Z., KORUPCZYŃSKA R.: W stu­
letnią rocznicę Powstania Listopadowego, ma-

\ terjał do obchodu w  szkole: pogadanki, wier­
sze, pieśni, utwory sceniczne

PAWŁOWSKI BR. DR.: Setna rocznica Powsta­
nia Listopadowego z kilkudziesięcioma ilustr.

S. PROF.: W Setną rocznicę 1830— 1930, jak
urządzić obchód listopadowy

* DLA ZESPOŁOW TEATRALNYCH:
OJERZYŃSKA M.: Powstanie Listopadowe, pro­

gram wieczornicy " „r
pozatem ,T"

SUSZYŃSKI J-: Zawsze wierni na szańcach
Lwowa (1919). Program wieczornicy

CZESKA-MĄCZYŃSKA M.: Nieznanemu żołnie­
rzowi. Program wieczornicy

Teatr dla młodzieży żeńskiej:
ŻUROWSKA F.: Głos ziemi 

—  Perły Najjaśniejszej Panienki
OZDOWSKA Z.: Dla Ciebie Polsko!
SZALAY-GROELE W.: Dziewczęce marzenia
W OLNIEWICZÓWNA C.: W opiece Marji!

— 40

1-20

4-—

2-30

4-80

1-50

3—

3.50 

1 -60

— 90
— 90

1-20
— 80

!•—

I

Teatr dla młodzieży męskiej:
ŻUROWSKA F.: Orlęta ~ 2—

— Żołnierz y .  • 1-30
—  Królewicz umiera 2*40

ROLA R.: Narodziny pieśni — -30
REUTT M.: Oto dzień chwały -a 1*20

Z pieśni:
NOWOWIEJSKI F.: Hej do apelu! Partytura 1 —  

2 głosy  po 20 groszy.
— Panno, co Jasnej bronisz Góry! Partytura 2 50

CHLONDOWSKI A.: Tym, którzy padli. —  Ba­
ryton solo 1-40
—  W yśniony sen. — Baryton solo 2-—
—  O, karabinie mój! —  Bas solo 1'40

WALCZYŃSKI FE.: Królowa Polska, 12 pieśni 1-50
— Msza św. połowa 1*50

N a sk ład zie  b ogaty  w y b ó r  sztu czek  teatralnych . 
G łów n y  sk ład  w y d a w n ic tw  „O stoji“ w  P ozn an iu . 
Z am ów ienia  za m ie jsco w e  za ła tw ia  się o d w ro tn y  
p ocztą, p o  d o liczen iu  r z eczy w is ty ch  k o sz tó w  porta. 
K ata log i na żąd an ie  b ezp łatn ie .

'•'i***

B ie lizn a
męska i damska ciepła i 
letnia, pończochy wełnia­
ne w ogromnym wyborze, 
skarpetki, r ę k a w i c z k i ,  
chusteczki do nosa, rar- 
tnchy i czepki dla służby 

poleca:
ZOFJA A K S A k u w a  
Kra k ó w , W iilnd  L. 4.
Na składzie wszelkie przy,- 
bory do szycia i robót 

ręcznych. 927

Stróiostwa
w większej r ea In o ś  c i 
z n a d z o r e m  poszu­
kuje bezdzietae małżem 
stwo. Zgłoszenia z grze­
czności przyjmuje admi­
nistracja .Głosu Narodu* 

pod .stróżostwo*. -

G raficzne
biorstwo .

przedsię- 
_MuItiplex*. 

Przedmiot: LitogTafowa- 
nie skryptów, przedruki 
maszynowe tanio ulica 

Kanonicza L. 16.

jfć

C H O R Z Y Z D R O W I Eo d z y s k u j
pijąc znane ze swej skuteczności

Z I O Ł A  s s i i D a  B R E Y E R A
odznaczone złotemi medalami w Nicei i Brukseli, działające nadzwyczajnie w chorobach. 
Piersiowych, na przemianę materji, reumatyzmie, tołądkowo-kiBzkowych, nerwowych, 

'padaczce, błędnicy, nerkowych, i pęcherzowych, kobiecych, sercowych, wątroby i przy 
! nadmiernej otyłości.

Można nabywać niemal w każdej aptece lub składzie aptecznym a lbo w wytwórni

„ P O L  H E  R  3  A “  Ska z o. o. Skrytka 43. 

K r a k ó w - P o d t $ ó r z e .  T e !. 116-81,
Kto chce leczyć się ziołami — r l i c c h  s « ł q d a  d a r m o  w  w y t w ó r n i  b r o s z u r k i

„ Ja k  odzyskał aarowie4'.

Maturyczne i Dokształcające Kursy

„ W I E D Z A “
Kraków, ul. Studencka I4> l. p.

i
przygotowują na ustnych lekcjach zbiorowych 
w Krakowie, oraz w drodze korespondencji, 
zapomocą świeżo, przez fachowych profeso­
rów opracowanych skryptów, wskazówek, 
programów i tematów.

Kursy obejm ują:
1). Kurs maturyczny gimnazjalny wszystkich 

typów.
3). Specjalny kurs, przygotowujący do ma- 

1 tury seminarjalnei.
31. Kurs średni S-tei i B*tej ki. girnn.
4>. Kurs niższy w zakwasie 4-eh ki. simn.
*). Kurs 7-miu kies szkoły sawmchnal.
6>. Knrs przygotowujący do eazanlnn spoels'- 

neno, uprawniającego do skrćcono! służb > 
wojskowo!.

Uwaga! Uczniowie kursów Korespondencyj­
nych otrzymulą ce miesiąc oprócz całkowi­
tego materiału naukowego, tematy z 5-elu 
płównycn przedmiotów do opracowanie.

Na knrsacb „WIEDZA* wykładaia na i w  ■ 
bitnieisze siły fachowe krakowskich państw, 
szkół średnich.

: Do dyspozycji uczniów (enic) kursów zbio­
rowych, oraz korespondencyjnych, posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo­
giczny. iak również bogaL, bibliotekę.

Ż ądać b ezp ła tn y ch  p ro sp ek tó w .

m & w w m
N A  SEZOM JESIENMY J.-ZIMOWY
Płaszcze damskie, Ubrania mąskie. Zarzutk1, Smokingi,

Bielizna, Obuwie męskie. Mundurki studenckie
,w  wielkim wyborze po cenach konkureucv,nych polecają.

K. JA R O S Z  3 SH a właść. M  HftNUSZ i MMI JAROSZ
Kraków Floriańska 35, roi św. iarka. Tel. 12329

U l l C ..... :
i >. —--------------- 1---------------------- -----—------------ ---------------- --------————-----—

pierwszorzędny 
ZAKŁAD POGRZEBOWY

„ A E T E R N IT A S "
UL. MIKOŁAJSKA 14. Nr. tel. 14047. 
urządza pogrzeby od najskromniejszych 

do najwspanialszych,
przeprowadza ekshumacje i przewozy zwłok

za gotów kę i na raty.
Ceny umiarkowane.

NA M I E S I Ą C  t L i S T O P A P !  g fo  
K S I Ę G A R N I A  K R A K O W S K A

K raków , u l. św . K rzyża L. 13.
p o l e c a

Oosenbach Si. A. T. i., M iesiąc D usz c z y śc o w y c h  zł.
Mszał żałobny, ostatnie wyd, Pustata opr. format większy „ 

t ,  . « i • mniejszy „
Rossignoli 0. G., Cuda B oże w  św . duszach  czyśc. 1 .1 ..

1 w » 1 .  , w y> * » t- I* n
Tomanec R, X., K ośció ł c ierp ią cy , czy li książka, 
zaw iera jąca  zw ią z łą  naukę o  d u szach  w  czyścu . 
O praw ne w  p łó tn o  . . . .

W ysyłka na zam ów ienia zam iejscow e odwrotna, 
po i doliczeniu rzeczyw istych  kosztów  o p ł a t y  

pocztow ej,
A S ra a M B H B B n R B H i

9-— 
18 50 
1575

1-50
1'50

o —

s s t

& r z n 9  z u f c u M m a c f k  t o w a r u  

p o ir o ły m a ć  s ic  n a  o ^ ł a ^ a łMCijcA sic

w ..Stosie
Wydawca za „Głos Narodu” Ska z ogr. od pow. K. Holeksa, Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr. Józef Warchałoweki. Drukarnia „Głosu Narodu” pod żart, R. Ferka.


